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Ghwila przedsejmowa. 


Zbliża się nowa kadencja sejmu. Kraj 
oczekuje go z upragnieniem, gdyż spo- 
dziewa się i słusznie wymaga od nie- 
go, aby powiedział w imieniu Galicji 
stanowcze, rozstrzygające słowo. 

Żądania te i nadzieje kraju objawiły 
się wyraźnie, wypowiedziane zostały ze 
wszystkich stron, mnićj lub więcój kom- 
petentnych, i prawie co do wszystkich 
kwestji. Jednogłośnie uznano, że jest 
źle, że dzisiejsze warunki konstytucyj- 
ne w Austrji, krzywdzą Galicję, że po- 
lityka sejmu i delegacji nie wyszła na 
dobre, że w dzisiejszych “warunkach 
rozwijać się nie możemy, a nareszcie, 
że nawet z tój odrobiny wolności, któ- 
rą mamy, nie umieliśmy dotąd korzy- 
stać i bilans naszych sił krajowych 
jest prawie ten sam, co w r. 1860, 
kiedy pierwsza deputacja galicyjska 0 
prawa kraja się upominała. Objawiły 
to rady powiatowe w różnych adre- 
sach, objawiły to zgromadzenia wybor- 
ców i zgromadzenia ludowe, stwierdzają 
to wszystkie dzienniki i liczne broszu- 
ry. Uznano, że potrzeba innych dróg, 
energiczniejszćj pracy. Powstały różne 
programy, rozpoczęła się kampanja 
dziennikarskićj polemiki, znajdująca od- 
głos w umysłach całego kraju. 

Było to bardzo naturalnem, potrze- 
bném i przyniosło korzyści.  Pokazało 
się, że rezolucja jest dla. wszystkich 
punktem wyjścia, że z tego stanowiska 
cofnąć się nie wolno. Dzisiaj i rząd 
musiał się przekonać, że pewnik ten, 
to zgodna wola całego kraju. 

Jakiebykolwiek różnice poza tym 
punktem istniały, zostały one już tak 
wyczerpująco rozebrane, wszelkie mo- 
żliwości, nadzieje i obawy tak omó- 
wione, że nie może być zdaje się po- 
sła, któryby spraw tych nie mógł so 
bie uprzednio rozważyć, wyrobić sobie 
zdania i przygotować się. 

Sejm więc będzie w tćm położeniu, 
że sprawy programowe, polityczne bę- 
dzie mógł spokojnićj jak dotąd, bez 
namiętności, bez obaw i bez nacisku 
załatwić, że wielka polityka nie po- 
winna mu zabrać dużo czasu. 

Obecnie tóż w tóm oczekiwaniu wal- 
ka ucichła. W innych krajach rozpo- 
częłaby się ona dopiero teraz na do- 
bre, z powodu, że w wielu miejscach, 
a nawet w stolicy, mają nastąpić wy- 
bory nowych posłów. Jest to bowiem 
najwłaściwsza sposobność do roztacza- 
nia programów, do składania wyznan 
wiary, do agitacji stronnictw. U nas 
przeciwnie, wybory odbywają się, jakby 
patrjarchalnie, niby rzecz miejscowa, 
lub koteryjna, nieraz jako komedja, 
jako cel, a nie jako środek. 

A jednak, jeżeli kiedy, to przy te- 
raźniejszych wyborach jest powód do 
gorliwego, a sumiennego roztrząsania 
rzeczy. Oprócz polityki rezolucyjnćj, 
czekają sejm takie nagłe i liczne or- 
ganiczne zajęcia, że godność poselska 
staje się nader ważną. 

Potrzeba nam ludzi, którzyby do- 
rośli do tego stanowiska; potrzeba nam 
ludzi zdolnych, którzyby w komisjach 
pracować umieli i mogli; potrzeba nam 


Tajny fundusz. 


przez 
Jana Zacharjasiewicza. 
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XVI. 

Komisarz Pandraczek był tak wybor- 
nym typem ówczesnych komisarzy obwo- 
dowygh, że niepodobna nam tak prędko 
z nim się rozstać. Był on jednym z tych 
ludzi, którzy wtedy w literalnóm znacze- 
niu tego słowa rządzili krajem. Podzie- 
lony na kilkanaście paszalików, wyglądał 
kraj jak wielka majętność, podzielona na 

ilkanaście folwarków, w których gospo- 
owali ekonomowie, każdy według wła- 
snego rozumienia i interesu, bez względy 
na ogólne potrzeby całćj majętności. Była 
wprawdzie między osobnymi paszalikami 
jedna myśl spójna i przewodnia, ale ta 
myśl odnosiła się wyłącznie do czynności 
policyjnych, wybierania podatków i sta- 
wiania rekruta, © korzyściach całego kra- 
ju nikt wtedy nie myślał, a że tak było 
w istocie, dosyć jest przeczytać dzieje 
»iońw „postulatowych kraju! 
iwnie daj: dzieje. 
obejątani il 2 ją te, dziej 
wający się najwięcćj 
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em. przeszłości, poczu- 
o obowiązków na-». 


Kraków, 
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takiego składu sejmu, żeby zadaniu 
swemu, pod względem autonomicznego 
rozwoju kraju i wszelkich instytucji 
publicznych mógł podołać. Czekają sejm 
sprawy tak trudne jak: reforma ordy- 
nacji wyborczćj do sejmu, sprawa rady 
szkolnćj, propinacyjna, sprawa reformy 
ustawy gminnćj, statystyka it. d.—po- 
trzeba nam więc posłów takich, któ- 
rzyby w sprawach tych jako świa- 
domi rzeczy mogli głos zabierać. 

Qdzywamy się o tém ponownie do 
wyborców, bo w ich rękach są 
losy kraju. Jakich posłów wyszlemy, 
taki będzie sejm, od nas samych zale- 
ży przeprowadzenie naszych przekonań. 

Powinny więc umilknąć wszelkie 
względy, tradycje i zaściankowe zwy- 
czaje. Poczucie włąsnćj godności naka- 
zuje już wybierać takich posłów, któ- 
rzyby nas reprezentować umieli; a roz- 
szerzona świadomość potrzeb kraju, nie- 
poradności i anarchji, czyni akt wy- 
borów obecnych tak ważnym, jak mo- 
że nigdy dotąd. 

Ostatnich chwil przed sejmem nie- 
chaj użyje wydział krajowy do wykoń- 
czenia i wydrukowania zawczasu 
potrzebnych projektów do ustaw ; po- 
słowie niechaj się przygotowują i po- 
rozumiewają, a wyborcy niechaj dobrze 
odważają głosy swoje, pamiętając, po- 
wtarzamy, że oni są istotnemi 
panami sytuacji. 
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0 zarządzie administracyjnym 


Kongresówki. 
L 


Rozdzieleni przemocą między trzy mocar- 
stwa, pozbawieni zostaliśmy możności wy- 
jaśnienia naszych położeń i wspólnego na- 
radzania się nad naprawą istniejących sto- 
sunków. Uczucie zaś łączności narodowćj 
wymaga od nas, abyśmy pilnie czuwali nad 
tóm, co się dzieje na ziemi polskićj, nad 
stanem politycznym, ekonomicznym i spo- 
łecznym ziem polskich, przedewszystkićm 
zaś ziem zostających pod zaborem moskiew- 
skim. Jako przyczynek niech posłuży sze- 
reg artykułów o zarządzie administracyj- 
nym Kongresówki, przezwanćj przez mo- 
skiewskich  cywilizatorów krajem, przywi- 
ślańskim. 

Nie mamy wcalę zamiaru podawać w ar- 
tykułach dziennikarskich wyczerpującego stu- 
djum o administracji Kongresówki, lecz pra- 
gniemy skreślić treściwy. zarys istniejącego 
zarządu administracyjnego oraz skutków, 
jakie tak zwane dobroczynne reformy spro- 
wadziły. Zamęt w czynnościach administra- 
cyjnych doszedł do swego kresu. Wzorowa 
administracja Kongresówki, mogąca posłu- 
żyć za wzór dla innych państw, została do 
szczętu zburzoną a na jéj miejsce powstał 
chaos trudny do opisania — dziwny zlepek 
komitetów ad koo nie zostających z sobą 
w organicznym związku, 


NO 


Po krwawych i bolesnych wypadkach 
18638 i 1864 roku u steru rządu w Peters- 
burgu, stanęło tak zwane stronnictwo „rus- 
skie,* żądające dla królestwa w programie 
przez siebie postawionym, zmian w usta- 
wodawstwie społecznóm i w zarządzie służ- 
by administracyjnćj. Zamierzone zmiany 
ochrzczono szumną nazwą „reform* i po- 
stanowiono je powoli wprowadzać w czyn 
i życie. 

Wiadomo jednak powszechnie, że naów- 
czas nie było zamiarem owego stronnictwa 
stojącego u steru rządu, aby tak zwane re- 


formy przybrały dzisiejsze kształty. Atoli 
i wtedy kiełkowały już opinje, nie dość ja- 
wnie wypowiadane w dziennikarstwie mo- 
skiewskióćm, aby mające się wprowadzać re- 
formy nie były jedynie hamulcem przeciw 
narodowym pokuszeniom polaków; lecz prze- 
ciwnie aby.dążyły do zupełnego zmoskwicze- 
nia prowincji polskich, zostających pod za- 
borem moskiewskim. Początkowo jednak 
wprowadzane zmiany okazywały, że rząd 
nie słuchał jeszcze rad udzielanych przez 
zaciekłych russyfikatorów. 

Ukaz o uwłaszczeniu włościan i zarządzie 
gmin wiejskich zr. 1864nie byłśrodkiem mo- 
skwiczenia aleraczćj działaniem politycznóm 
dążącóm do ustalenia wpływu rządu na 
masy ludowe, aby za pomocą: darowizn, 0- 
bietnic, omamień, komunistycznych agita- 
cji pozyskać sobie przychylność ludu i po- 
parcie w tępieniu inteligencji narodowćj. 

Ukaz tenże sam nie dążył wprost do 
niszczenia narodowego życia, lubo miał ten 
cel ukryty, bo osłabiał spójnię narodową, 
rzucając kość niezgody między dwie war- 
stwy ludności, właścicieli ziemskich i wło= 
ścian, różniące się jedynie stopniem oświa- 
ty i rozdziałem bogactw. 

Każdy bezstronnie badający stan umysłów 
w Kongresówce, przyznać musi, iż wzmian- 
kowany ukaz nie przyniósł moskalom o- 
biecywanych korzyści, że partja, : która 
chciała z niego uczynić środek przywiąza- 
nia ludu do rządu, nie dopięła zamierzo- 
nego celu. 

Nie. da się zaprzeczyć, że właściciele 
ziemscy przy końcu 64go roku i na po- 
czątku 65go, byli w bardzo przykróm po- 
łożeniu, uciskani z jednój strony: przez p&r 


nujące,w całćj srogości władze wojskowe, | 


z drugićj będąc w obawie, aby podburza- 
nia demagogów w osobach komisarzy wło- 
ściańskich nie obałamuciły ludu i nie po- 
pchnęły go na złą drogę. 

Podszczuwania atoli moskiewskich die- 
jatelej, odbiły się bez, skutku o zdrowy ro- 
zum wiejskićj ludności, Ukaz z 1864 roku 
zrujnował materjalnie większych właścicieli 
ziemskich a ludu nie przyciągnął wcale na 
stronę rządu. 

Wykonanie tego ukazu było najhanie- 
bniejsze—nigdzie sprawiedliwości —lud był 
pokrzywdzony w wielu miejsćach. Dostawali 
tacy ziemię, którym się nie należała, gdy 
tymczasem prawni posiedziciele byli pozba- 
wiani swój własności przemocą i gwałtem. 
Ukaz ten przeprowadzony przemocą, wy- 
warł jak najgorsze wrażenie w ludzie, któ- 
ry w moskalach widział swoich wrogów 
na każdym kroku, bo każda reforma w Mo- 
skwie nie przeprowadza się spokojnie i po- 
kojowo, lecz za pomocą rózg, pletni i ko- 
zaków. 

Prześladowanie religji katolickićj przez 
moskali głównie przyczyniło się do nie- 
przyjaznego usposobienia ludu względem 
rządu, jakie dotychczas w Kongresówce 
wszędzie spostrzegać się daje. 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa 25 sierpnia. W dalszym 
ciągu sporu z Birż. Wied. o stosunki cen- 
zuralne i położenie prasy nierządowój w 
kongresówce, Warsz. Dniewntk umieszcza 
artykuł p. t. „Wymuszone objaśnienia,“ 
który nie bez walki w sferach oficjalnych 
warszawskich dostał się na widok publi- 
czny, jak tego dowodzi przypisek redakcji 
Dniewnika, objaśniający. że opóźnienie od- 
powiedzi nastąpiło z przyczyn od redakcji 
niezależnych. 

Zwracamy uwagę na charakterystycz- 
niejsze ustępy tego wymuszonego obja- 
śnienia. 

Dniewnik Warsz. wylicza korzyści, wy- 
pływające z przepisu zabraniającego pol- 
skim dziennikom nierządowym tłómaczyć 
wprost z oryginału rozporządzenia i wia- 
domości urzędowe i zmuszającego je po- 
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rodowych, z niezwietrzałą jeszcze tradycją 
po ojcach i dziadach swoich, byli wówczas 
tak skromni i potulni w Aat a fg yen SW0- 


astrol, kór za 
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kracji, która przyszłości państwa nie mie- 
rzyła na wieki, ale miała tylko wzgląd 
na swoje stanowisko jako na dożywocie. 
Żaden dygnitarz nie myślał daléj, jak o 
tóm tylko, aby spokojnie do końca życia 
spożywać wygodny kawałek chleba. Środki 
policyjne wystarczały mu do tego, a co 
po nim nastąpić miało, to go wcale nie 
obchodziło. Prawdziwych patrjotów, któ- 
rzyby na potomne wieki gospodarstwo 
państwa rozłożyli i dla tych wieków siali, 
nie miała monarchja, 

Jeżeli w monarchji taki stan rzeczy pa- 
nował, sto razy gorzćj było w Galicji. Ni- 
komu z dygnitarzy ani na myśl nie przy- 
szło, że ta część ziemi polskićj może 


[mieć kiedyś jakąś przyszłość, i że win- 


teresie korony było tę nadchodzącą przy- 
szłość dla swój własnćj korzyści należycie 
spożytkować. Nie myślano o tóm, że przy 
historycznym rozwoju mogą się interesa 
sąsiadów pokrzyżować, a wtedy potrzeba 
będzie szukać dróg nowych, nowych sprzy- 
mierzeńców, 1 innych sił, niż te, jakie dać 
mogły spisane traktąty | 

W zarządzie kraju odgrywał wtedy nie- 
poślednią rolę komisarz obwodowy. Sta- 
rosta siedział spokojnie w obwodowóm 
mieście i zbierał tylko do swych rąk czyn- 
ności rozsyłanych po: obwodzie komisarzy. 

(omisarze ci mieli wprawdzie pewne in- 
strukcje, ale instrukcje te były szerokie 


wtarzać te rozporządzenia z Dziennika 
Warsz. w oficjalnym przekładzie. © Na za- 
letę tego systemu Dniewnik Warsz. powia- 
da, że tym sposobem „do polskiego języka 
urzędówego wprowadzone zostały już; nie- 
które właściwie ruskie termina, jak „ukaz“ 
zamiast” „dekret“ i t. p., które przez dią- 
głe ich użycie zupełnie zostały przyswó- 
jone przez publiczność polską; tak mię- 
dzy innemi znikła praktykowana w miej- 
scowćj prasie różnica pomiędzy wyrazem 
„ruski“ stosowanym przedtóm jedynie dó 
gubernji południowo-zachodnich, a wyra» 
zem „rossyjski* w znaczeniu pojęcia 6 
wielkoruskim— albo charakterystycznićj — 
moskiewskim języku. Teraz wszystko ru- 
skie miejscowa prasa mianuje właściwą (?) 
mu nazwą, “ 

Dalszy ustęp jest jeszcze ciekawszy: 

„Birż. Wied. — mówi Dniewnik — wynaj- 
dują oryginalny środek zmuszenia tutej- 
szych czasopism do mówienia o Rossji. 
Według ich zdania dość byłoby oznajmić 
im, że „ze strony cenzury miejscowej 
nie napotkają przeszkód w swobodnóm ó- 
cenianiu, wgranicach zakreślonych 
ruskim gazetom.* Lecz jest to cie- 
mne, żeby nie powiedzieć bezzasadne. Albo 
cenzura jest, albo jćj nie ma. Jeżeli jest, 
o czóm nie ma: wątpliwości, to takową 
kieruje się ustawą o cenzurze, obowiązu- 
jącą i w tutejszym kraju. I w cesarstwie 
i tu granice zakreślone pismom wycho- 
dzącym pod cenzurą są jednakowe; tak 
itam- jak i tu nie zabrania się pisać i dru- 
kować tego, «co cenzura może pozwolić. 
Zatem proponowany środek do niczego 
mie prowadzi. : 

„Lecz redakcja Bysż. Wed. pragnie ko- 
niecznie rozwiążać język tutejszym czaso- 
pismom. Jeżeli tak, to dlaczegóż nie pro- 
ponuje wprost dopuszczenia tu wydawania 
pism bez cenzury?.. Toby napewno 
rozwiązało język tutejszćj prasie 
i nietylko położyłoby koniec milczeniu, 
lecz zapełniłoby ich szpalty artykułami i 
korespondencjami bez końca o Rossji, ale 
jakiemi artykułami i korespondencjami ?... 
Przecież Czas, Kraj, Gazeta Narodowa, 
Dziennik Poznański i t. d- piszą o Rossji, 
a raczéj o Moskwie; że zaś tutejsze ga- 
zety wychodzące bez cenzury przybrałyby 
mnićj lub więcój odcień wyżwspomnianych 
organów, to nie ma wątpliwości. 

„Spodziewanie się po nich innego sta- 
nowiska w publicystyce byłoby łudzeniem 
się. Pod naciskiem pseudo-patrjotycznego 
partykularyzmu, wyznawanego przez de- 
spotyczną mniejszość czerwonćj barwy, 
tutejsza prasa chcąc nie chcąc musiałaby 
się stać echem nieprzyjaznych nam dążeń 
i wystąpić jako reprezentantka ciasno poj- 
mowanćj narodowości polskićj, która bez 
tego podtrzymuje się tu tak potężnemi 
czynnikami jak kościół, literątura z histo- 
rycznemi jéj wspomnieniami i teatr z pol- 
ską trupą i rządową zapomogą. W takióm 
otoczeniu, przy znanóm dążeniu przy- 
wódców miejscowój inteligencji 
do polskiego partykularyzmu i 
ich obojętności względem zjedno- 
czenia wszechsłowiańskiego zRos- 
sją na czele, — pozwalamy sobie wątpić 
o tem, aby tutejsza prasa perjodyczna, 
uwolniona od cenzurowych powijaków, nie 
przyłączyła się w większym lub mniejszym 
stopniu do pokrewnćj jéj pod względem 
języka galicyjsko-poznańskićj, a nawet e- 
migracyjnćj... Wątpiących o tém prosimy, 
aby dowiedli, że tak nie jest.* 

Wszystkie te wymuszone wyznania są 
tak drogocenne i tak ciekawe, że, być 
może, iż jeszcze powrócimy do nich. W ka- 
żdym razie wyznanie moskiewskiego or- 
ganu, że tylko cenzura zawiązuje język 
prasie polskićj; że cała inteligencja polska 
jest jednomyślnie za „partykularyzmem 
polskim,* a o „zjednoczenie wszechsło- 
wiańskie z Rossją na czele* wcale a wcale 
się nie troszczy; że gdyby nie powijaki 
cenzuralne, pisma warszawskie stałyby się 
takiemi, jakiemi są zakordonowe. Wszyst- 


komisarz wypełniał według najlepszego 
swego rozumienia. Na to zaś rozumienie 
wpływało bardzo wiele rzeczy.  Spaczone 
wyobrażenia o warunkach państwa, dzi- 
wne zapątrywanie się na stosunek. kraju 
do monarchji, brak wszelkićj głębszćj na- 
uki, a nawet i uderzająca często nieudol- 
ność umysłowa zastąpiona dobrym wę- 
chem policyjnym i, brutalnym rygorem, 
charakteryzowały dziwnie te ostatnie ogni- 
wą machiny rządowćj, które już wprost 
za interesa publiczności zaczepiały. 

, Zdaje się, że niefortunna ta. kreacją 
ówczesnego rządu nawet przybywających 
z zagranicy mocno uderzała, gdyż okazał 
się. w tych czasach w Paryżu osobny obra- 
zek, naszkicowany z niemałym zasobem 
psychologji i antropologji, pod tytułem: 
„Komisarz obwodowy.* 

Objeżdżający właśnie komisarz obwo- 
dowy miał przedewszystkiem działać w 
myśl tak zwanej józefińskićj idei, i spo- 
|łeczeństwo kraju; podzielić na nieprzyja- 
zne sobie obozy. Ź jednój strony miał tak 
zwanego dziedzica utrzymywać w dobréj 
wierze jego prerogatyw i interesów 0s0- 
bistych wobec gromady, a z drugićj stro- 
ny miał rozdmuchiwąć zarzewie niezgody 
domowćj, biorąc gromadę w opiekę rządu 
i niejako potakiwać nieznacznie Jéj) uro- 
jonym mrzonkom socjalistycznym. A. naj- 
lepszą zaletą takiego komisarza było utrzy- 


i zostawiały wiele próżnego miejsca, którę | manie pewnego ekwilibrjum, które pozor: 
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kie te żywe świadectwa jedności ducha i 
dążeń na całym obszarze Polski z obo- 
wiązku w łamach naszych zapisać musie- 
liśmy. 


(X) Lwów 26 sierpnia (Kor. „Kraju. *) 
I wasz dziennik i Czas, aczkolwiek z różnych 
stanowisk, poruszyły już sprawę wyborów 
uzupełniających z miasta Lwowa do sejmu. 


Otóż pozwólcie dziś i mnie, jako znające- 
mu stosunki miejscowe, rzucić „okiem na 


tę ważną sprawę. 

Nigdy jeszcze wybory: 'we Lwowie 
nie były zadaniem: tak trudnóem i -tak 
pełnćm znaczenia. Dotąd walczyli wyborcy 
tylko o to, aby ich wybrańcy reprezento- 
wali sprawę narodową i sprawę wolności, 
i mieli w takim. razie tylko. jednego. prze- 
ciwnika, tj. rząd, a względnie niemiecką 
biurokrację, z którą walka, przy rozbudze- 
niu uczuć narodowych, stawała się łatwą, 
a zwycięztwo zapewnione. Dziś jednak ma 


się rzecz inaczćj; dziś rozszczepiła się już. 


polityka krajowa na tak subtelne kierunki, 
że nie można się zadowolnić ogólnie na- 
rodową barwą kandydata, że potrzeba wiel- 
kićj politycznćj dojrzałości, ażeby kwestję 
wyborczą należycie zrozumieć i powziąć 
niezłomne przekonanie, że tylko ten a nie 
inny "może być wybranym. 

Nawet stanowisko. wybierających do. rzą- 
du uległo zmianie. Jest to wprawdzie tenże 
sam centralizm co dawniej, z którym się 
tu ma do czynienia, lecz centralizm przy- 
brany w szaty parlamentarne, mający u 
stęru ludzi wyszłych, z ludu, którzy się 
szczycą, że walczą pod. godłem wolności. 
Wiadomo, że ta wolność, przykrawająca 
po, doktrynersku historyczne jedności na- 
rodowe do swych ogólnych formułek, staje 
się zbyt często wyrazem. ciemiężenią,; Lecz 
nie cała ludność tak się na tę nową fazę 
wolności zapatruje, i ztąd już powstaje 
różnica i rozdział w szeregach tych samych 
wyborców, którzy przy. dawniejszych wybo- 
rach na jedno szli hasło. Żydzi Iwowscy 
np, którzy jako żydzi, dzisiejszemu rządowi 
ostateczne przeprowadzenie wyznaniowego 
równouprawnienia zawdzięczają, są bez- 
względnymi stronnikami — niemal bez wy- 
jątku — dzisiejszego ministerjum, gotowi 
takich kandytatów popierać i wybierać, 
którzy ministerjum popierali i mogą mu 
być miłymi. 

Pierwszym więc zasadniczym względem 
przy agitacji i przeprowadzeniu wyborów 
lwowskich, powinien, być ten: że o kan- 
dydatach i przyszłych posłach sta- 
nowić ma dziś nie socjalneich sta- 
nowisko i mniejszy lub większy 
zapas liberalizmu, lecz przede- 
wszystkiem barwa ich polityczna 
w obec systemu i rządu centraline- 
go,stanowczo opozycyjny kieru- 
nek przeciw wszelkimzapędom uni- 
taryzowania Przedlitawji, choćby 
pod godłem najwyższćj wolności. 

Pozytywnym wyrazem polityki na takich 
zasadach opartćj jest rezolucja sejmowa. 
Wymaganie zatem, ażeby przyszli po- 
słowie jak najżarliwićj popierali 
rezolucjęienergicznemi legalnemi 
krokami starali się o jéj przepro- 
wadzenie, winno być głównym punktem 
politycznego wyznania kandydatów, do czego 
oczywiście i to należy dodać, że zawar- 
ta w rezolucji naszego sejmu odrębność 
kraju wyżej u nich stać ma niż konsty- 
tucja grudniowa i biirgerministry, że zatćm 
powinni do nićj dążyć na koszt zmian w 
konstytucji, a w danym razie i po gruzach 
dzisiejszego ministerjum. 

Zdaje mi się, iż nawet dodawać tu nie 
potrzebuję, bo jest to naturalnym opozy- 
cyjnego stanowiska wynikiem, że kandyda- 
ci winni być ludźmi zupełnie niezawisłymi, 
a więc niedostępnymi wszelkim Ścieżkom 
politycznćj korupcji, że mają posiadać nie- 
wyczerpany zapas energji, wytrwałości i 
odwagi, a w końcu, o ile to możpa, 080- 
biste wpływowe stanowisko. 

Skreśliwszy polityczną kwalifikację kan- 


nie obu stronom obiecywało pożądane 
korzyści. 

Jakkolwiek komisarz Pandraczek nie 
miał potrzebnój do swego stanowiska na- 
uki, umiał jednak ten brak sowicie spry- 
tem nagrodzić. Pojmował on doskonale, 
czego od niego wymagano. Czy jednaknie 
wierzył w swoje zdolności, czy chciał sam 
sobie, ulżyć, dosyć, że do założonych /'ce- 
lów swoich inną od kolegów postępow 
drogą. Być może, że ta droga była lep- 
szą, a nawet korzystniejszą dla niego. 

Według. tradycyjnych typów miał, ko- 
misarz obwodowy mieć jak Janus dwie 
twarze. Jedna miała wyrażać pokój dlą 
szlachcica, druga wojnę dla gromady, 
Umiejętnym ruchem tćj głowy janusowój 
miał tego dokazać, że szlachcie tylko je- 
dnę, a gromada tylko drugą widziała, 

Dla Pandraczka, było to może zadanie 
zatrudne. Pomógł więc sobie w sposób 
nader prosty. Oto urzędową swoją, postać 
komisarską rozciął na dwie osobne czę- 
ści. Jednę, lepszą, sam reprezentował, 
drugą dał innemu człowiekowi, którego 
zawsze na wszystkie przejażdżki brał ze 
sobą. á f 
(Dalszy, ciąg nastąpi.) 
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ją się. Reklamacje niepieczętowane 


wymienione ajencje. 
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dydatów, którćj od nich dzisiejsza chwila 


wymaga, zapytajmy się, czyli wykazanym 
warunkom nie odpowiadają ustępujący wła- 
śnie posłowie, da których: oczywiście i „p. 
Ziemiałkowskiego zaliczamy, jakkolwiek je- 
szcze. dotąd: formalności złożenia mandatu 
nie dopełnił... sis l . 

Rzućmy najprzód okiem na' stanowisko 
posła hr, Gołuchowskiego. Osobistość ma- 
jąca wpływy w najwyższych sferach, czło- 
wieki pracowity, niezmiernie energiczny i 
wytrwały, administrator zręczny i-doświad- 
czony, obywatel żądający niezawodnie do- 
bra kraju. zdawałby się odpowiądać. po- 
wyższćj kwalifikacji.. Jeżeli jednak z dru- 
gićj strony rozważymy, że. hr. Gołuchow- 
ski, aż niemal. po sam koniec delegacyjnćj 
wyprawy: był niejako moralnym. sprawcą 

ów, które „delegacja, popełniła, w sej- 
mie zaś, w stanowczćj „chwili , „dla. miłości 
swego  namiestnikowstwa, pragnął konie- 
cznie rezolucję „zażegnać; że aczkolwiek 
zerwał z. ministerstwem i. zdawał się to 
w swćj mowie, z d: 27.czerwca na zgro- 
madzeniu wyborców potwierdzać, przecież 
znowu podał temuż sąmemu ministerstwu 
rękę w swóm motywowanćm złożeniu man- 
datu; że choć dziś nie jest namiestnikiem, 
przecież pod, tém;  sąmém ministerstwem 
służył, a wyszędłszy : z urny wyborczćj, 
mógłby użyć popowa ze stolicy, jako kład- 
ki do przejścia na siedzibę namiestniczą i 
tym sposobem stanąć znowu w warunkach 
zalężności; — łatwo nam przyjdzie zawy- 
rokować, że, hr. Gołuchowski dziś, — a 
podkreślam to '„dziś* — wę Lwowie 
napowrót wybranym być nie może i nie 
powinien, 

Pomijając p. Dubsa , którego wybór po- 
wtórny byłby mnićj-więcćj obojętnym, a 
pominięcie zbyt łatwóm, gdyż najwalniej- 
szym motywem wyboru była jego konfessja, 
przystępujemy do trzeciego z posłów i 
mniemamy, że.z powodów bardzo pokre- 
wnych tym, ktoreśmy już przy hr. Gołu- 
chowskim. przytoczyli, nie może być i dr. 
Ziemiałkowski powtórnie wybranym. Poseł 
ten, jako widoczny przywódca większości 
delegacyjnćj, utorował drogę polityce tak 
chwiejnćj, tak swe słabe strony zdradza- 
jącćj, tak wreszcie ubliżającćj godności 
kraju, że gdyby, nawet był szczerym zwo- 
lennikiem rezolucji, nie może być powtór- 
nie obranym dla- środków, | sly do jéj 
osiągnięcia używał. Gdyby p. Ziemiałkowski 
powołanym był, powtórnie przez wyborców 
lwowskich „do zajęcia swego poselskiego 
stanowiska, byłoby to niejako potwierdze- 
niem, że krajowi podobał się bardzo ów 
modus vivendi., delegacji. z ministerstwem, 
podczas gdy kraj szczerze pragnie, aby 
drogi tćj miedołężnćj polityki,, jak najprę- 
dzéj, trawą ;zarosły.. Nie rozstrzygając kwe- 
stji, czy sejm zechce obsyłać radę państwa, 
czy nie, możemy dziś już rozstrzygnąć, że 
na wypadek obesłania, nie życzy sobie cały 
kraj, aby delegacji poseł Ziemiałkowski 
wędle swojego systemu przywodził, powtór- 
ny zaś wybór, wbrew temu, co rzekli wy- 
borcy na ratuszowóm podwórzu d. 27go 
czerwca, byłby nietylko utrwaleniem go na 
stanowisku posła, lecz tém więcćj na sta- 
nowisku kierownika naszćj, że się tak wy- 
rażę, zewnętrznćj polityki. 

Że wzgląd na wolnomyślność i demokra- 
tyczność posła Ziemiałkowskiego, co Czas(/!!) 
szczególnie podnosi, nie ma przy dzisiej- 
szych wyborach miejsca, wyłuszczyliśmy 
powyżćj. 

Jakkolwiek zechcieliby się najgorliwsi 
stronnicy tak hr. Gołuchowskiego jak i 
p. Ziemiałkowskiego na sprawę wyborów 
ząpatrywać,. jeżeli tylko nie będą się po- 
wodować względami i sympatjami osobi- 
stęmi, lecz względem na ważność chwili 
politycznej, muszą przyjść do téj saméj 
konkluzji. Wybrać powtórnie ustępujących 
posłów, byłoby to abdykować w obec mi- 
nisterjum, -byłoby to pomagać już nie do 
odroczenie. aps do zupełnego zepchnięcia 
rezolucji. . Spotkanie się. z tymi. samymi 
ji paki „plk ośmieliłoby. ministerstwo 


Z wycieczki do Cieszyna. 
(Dokończenie.) 

„Inaczćj działo się w. Sibicy,* powie- 
dzieliśmy w końcn wczorajszego opowiada- 
nia, i,zaprawdę działo się inaczćj. 

W.Sibicy nie było uciekinierów, ale sa- 
mi waleczni. 

Tylko garstka wygodnisiów, nieprzy- 
zwyczajonych do deszczu, błota i tym po- 
dobnych klęsk elementarpych, natychmiast 
po skończeniu mów w ogrodzie, tęskniąc 
za miasteczkiem, pierzchła około 7-mćj do 
Cieszyna. ; I 

Do nich. przyłączyła się gromadka ta- 
kich, których obowiązki wzywały na rano 
do Krakowa. Znękani złym humorem. i 


słotą, popadli w stan nienormalny. Nie 
|mamy im więc za,złe, że, wyrzekali na 


komitet, nocleg, na omnibus i na wszyst- 
ko, co ich otaczało, albowiem byli pod 
wpływem splenu, pokostującego wszystko 
na kolor, czarny. 

Wiadomo, że w bitwie pod Griiawaldem 
część hufców witołdowych, pierzchnąwszy 
z pola bitwy zaraz w początku walki, nie 
oparła się aż na ziemi. litewskićj, rozno- 


„ |sząc wieść o zwycięztwię krzyżaków i śmier- 


ci Jagiełły ;. ty hufce zakonu zo- 
ars pobite na głowę, a mibi mistrz i 
mnóstwo komturów legło na placu. 

Otóż w taķiém niesźczęsnóm, jak owi li- 


'twini położeniu, byli i owi uciekinierowie, 


waj 


‘niem „kan 
promis z żydami wyda 


kj m na Bogumin korpusem. 
"bow 


"bo 0 zbyt krótkim staniku szatach, bardzu 


cy zmieniła się postać rzeczy. Bracia szlą- 


"kowania w zabawie, kiedy znów Polonia, 
gdy się rozbuła, hulałaby do skończenia 
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5 SKY KORZENNA 
do tóm większego lekceważenia „kwestji 
galicyjskićj,* gdyżby je przekonała, że 
nasze groźby: są w istocie, wedle wyraże- 
nia posła kołomyjskiego, „,kiwaniem palca 
w bócie;* drogi i środki łudzenia naszych 
delegatów byłyby te same, zbyt dobrze 
mu znane. Postawienie innych: ludzi; bar- 
dzićj stanowczych i opozycyjnych, po od- 
sunięciu tych, których koncesyjkową po- 
litykę cały kraj potępił, zniewoli mini- 
strów do zmiany frontu, do ustępstwa, a 
przy szczęśliwćj kombinacji działania wszy- 
stkich malkontentów, nawet i do upadku. 


Jakoż nie tylko z tego względu wielkićj 


są doniosłości lwowskie wybory, że to 
przemawia stolica, lecz więcej jeszcze dla- 


tego, że tu idzie o zatwierdzenie lub] 


zmianę przywódców. _ 

Zachodzi pytanie: gdzie takich mężów 
znaleźć, u których sama przeszłość poli- 
tyczna byłaby świadectwem ich stanowi- 
ska, którzyby | e zrównoważyli i zna- 
komite zdolności i rozległe wpływy, które 
w ustępujących pósłach tracimy? Zdaje 
mi się, iż dam wyraz przekonaniu 
większości wyborców lwowskich, 
twierdząc; iż takich ogobistości 


trzeba szukać w sejmie. Tak jest! 


Nie nowym ludziom, nie potężnemu może, 
lecz nieznanemu X., ale mężom, którzy 
swą przeszłością, swóm stanowiskiem w sej- 


mie przy najważniejszych chwilach poli- 


tycznych, samemi nazwiskami swemi nowy 
'zwrot polityczny: nacechują, winien Lwów 
dać poselskie mandaty. Przejmijcie się 
ważnością chwili, stłumcie wszystkie po- 
kątne ambicje, otwórzcie listę posłów i 
wybiórajcie! Może nowi ludzie i nowy 
sejm przewyższy znacznie dzisiejszy, może 
będzie miał większe zadania do spełnie- 
mia; zaoszczędźcie więc siły tych „no- 
wych, * nie rzucajcie ich na szalę polityki 
wszczętój a nie zakończonój,” dozwólcie 
ją dawnym doprowadzić do celu, bo wszak 
wam, podtrzymującym rezolucję, nie idzie 
dziś o zmianę rzeczy, lecz o zmianę broni, 
którą się jéj mamy dobijać. 

Zdaje mi się, iż na tym punkcie nie 
powinno być różnicy między stronnictwa- 
mi wyborców, nie powinno zaś jéj być 
tómbardzićj między przeciwnikami ustę- 
pujących posłów, bo do jedności działa- 
mia i stawiania głośnych, i bardzo znanych 


kandydatów zniewala ich wątpliwa, szansa | < 


walki, w obec spodziewanego nacisku rzą- 
dowego i wyborców żydowskich. Pociąga 
to jednak za sobą nieuniknione 
porozumienie i kompromis mię: 
dzy kierównikami wyborczej agi- 
tacji, których już dzisiaj przewi- 
dzieć można, tj. między towarzy- 
stwem narodowo - demokratycz- 
nóm a klubem rezólucjonistów. 
Jest to bardzo łatwe, bo wszakże: wspól- 
nóm hasłem obu towarzystw jest opozy- 
cja, a staje się: niemal narodowym «bo- 
wiązkiem w obec wspólnego ńieprzyjaciela. 
W szeregach posłów jest przecież nieje- 
den taki, i to wybitny, który albo za 
nieobsyłaniem rady państwa przemawiał 
i głosował, albo był gorliwym zwolenni- 
kiem rezolucji, albo nareszcie. federacyjny 
wniosek Smolki popierał. -= 

Według mego przekonania, dzisiej- 
za chwila nakazuje przedewszystkićm 
oglądać się za rezolucjonistami, a głó- 
wnie za ludźmi głośnymi i wpływowymi, 


- o którychby może, „prócz Smolki samego, 


było trudno wśród federalistów sejmo- 


wych. Tak silne zresztą mam przekona |- 


nie, iż” wyborami główkie opozycję i to 
energiczną opożycję przeciw ministerstwu 
m > piryt "centralistycznemu' nacecho- 
wać należy, że, aczkolwiek szczery rez0- 
lucjonista, nie obawiałbym się może i 
federalisty, gdyby 0 szczerych rezolucjo-| 
„nistów miało być w sejmie tak trudno. 
Pozostaje mi już teraz dotknąć, je- 
dnéj sprawy, a miadowicie sprawy wybor- 
ców żydowskich.. Wspomniałem już powy- 
żéj (a potwierdził to i wasz zwykły ko- 
respondent doniesieniem o zdaniu dzien 
ników żydowskich w tym względzie), że 


żydzi — z nadzwyczaj małemi wyjątkami 


i z wyjątkiem Dubsa, którego innym współ- 
wyznawcą pragną. podobno zastąpić. — 
będą przedewszystkićm forsowali ponowny 
wybór ustępujących posłów, ai ich zda- 

ydatów ministerjalnych.* Kom- 
e mi się bardzo 
wątpliwym, a na wszelki wypadek, czyby 
kompromis przyszedł do skutku czy nie, 


ważną byłoby rżeczą dla wyborców chrze- 


śćjańskich zastanowić się: czy mają w 


ogóle żyda jakiego wybierać, czy 


mie? Gdyby postanowienie przeczące skło- 
niło żydów dö kompromisu, tryumf wy- 
borczy byłby wielki i przeważny; gdyby 
zaś żydzi mimo to! przy swoich ministe- 
rjalnych zamiarach trwali, możnaby prócz 
dwóch wybitnych "mężów z sejmu stawiać 
na trzeciego kandydata jednego ż miesz- 
ezan, i tym sposobem ' dać wyraz politycz- 
nym przekonańiom naszego patrjotycznego 


mieszczaństwa. W obec ustaw 0 równo- 


Umknęli 001 żaraż?z więczora (do Cieszyna 
i uchodząc spieszoie na Pruchnę, nie oparli 
się aż w Krakowie, zamiast powracać z głó- 


wólcież więc zacni, nieobecni na `u- 
roczystości narodowćj do końca, abym wam 
opowiedział, co się dżiało w Sibicy, po 
pierzchnięciu hufców litewskich. 
- Skoro tylko zrobiło się obszernićj w sa- 
li, zabrzmiała ochocza muzyka. Krakowia- 
nie zawiedli tan: ochóczy z hożemi szlą- 
zaczkami, które w swych niekorzystnych, 


korzystrie wyglądały. Muzyka z początku 
przygrywała z zapałem, lecz około półno- 


zacy to lud spokojny, przywykły do umiar- 


świata. Otóż obyczaj taki mie spodobał się 


| wirtaozom i co chwila trzeba ich było za- 
'chęcać, prosić, namawiać, ażeby nie zwi- 


nęli chorągiewki. Około trzecićj jednak, 
wszelkie usiłowania, aby ich przytrzymać, 


"stały się daremnemi. Tnstrumenta jakby 
© za skimieniem różczki czarnoksięzkićj nagle 


zamilsły, wirtuozi zaledwie jeszcze tyle 


"mił mieli, ażeby dać drapaka: tancerże po 
+ paten swym lösom poczęli oglądać się 
i selegiem. © -I r ołidd0 viata 


Ale gościnni gospodarze Sibicy już wszyst- 


- k6 zawczaść obmyśleli; od chwili rozpo- 


„pięcie tażców, Wrążyli oai wciąż pomiędzy 


luprawnieniu wyznaniowóm nic nie zniewala 


wyborców lwowskich do wybierania je- 
dnego żyda, i krok taki, będący w rzeczy 
samój polityczną koniecznością, nie mógł- 
by być od nikogo za dowód społecznego 
zacofania poczytany. 

Niechaj wielkość klęski, którąby spro- 
wadziło powtórne wybranie ustępujących 
posłów, zachęca. do.skrzętnćj działalności, 
zaostrza przezorność i energję dobrze my- 
ślących wyborców. 

P. S.'W niedzielę d. 29 b. m. odbędzie 

się o godz. 4 po poł. w tutejszćj sali ra- 
tuszowój zgromadzenie wyborców w celu 
wybrania przedwyborczego komitetu ze 
150 obywateli: złożonego. 
Na odezwie zapraszającćj na to zgro- 
madzenie, podpisani są pp. Feliks Piąt- 
kowski, Aleksander Jasiński, Jan Klein, 
dr. Maksymiljan Karcz, Zygmunt Żółkiew- 
ski, Wincenty Zaak. 


Wiedeń 25 sierpnia. Na dzisiejszćm 
posiedzeniu delegacji węgierskićj załatwio- 
| no budżety ministerstw: spraw zagranicz- 
nych, finansów i marynarki. 

Ministerstwo spraw zagranicznych. Or- 
dynarjat. 


Tytuł 1 (zarząd centralny). Delegacja 


zatrzymuje proponowane podwyższenie pła- 
cy radcy ministerjalnego o 1050 złr., na- 
|tomiast opuszcza dodatek osobisty pro- 
fesora akademji wschodnićj w sumie 315 
złr. Tytuł 1 przeto wynosi 874,677 złr., 


a zatóm o 1050 złr. więcój niż w delegacji 


przedlitawskićj. 
Tytuł 2 (wydatki dyplomatyczne). Wy- 


kreślono 200 złr. z uposażenia sekretarza 


poselstwa heskiego, natomiast odstąpiono 


od uchwalonego pierwotnie wykreślenia 
pensji 840 złr., przeznaczonćj dla sekre- 


tarza poselstwa w Hamburgu i Lubece. 
Tytuł ten wynosi przeto 962,450 złr. 

Tytuł 3 (wydatki konsularne). (o do 
uposażenia konsulów w Jokohama i Shan- 
|ghai utrzymano odraczającą uchwałę, do- 
póki nie nastąpi ratyfikacja traktatów han- 
dłowych z Japonją i Chinami przez re- 
prezentację. Koszta przesiedlenia w ilości 
1110 złr. dla konsula w Aleksandrji wy- 
kreślono, natomiast podwyższono pensję 
konsula suezkiego z 4000 złr. na 6040 złr., 

zezwolono więc razem na 963,850 złr. 
Przy tytule 5 (subwencja Lloyda) ob- 
staje delegacja przy pierwotnych swych 
uchwałach: wstawienie 82,000 złr. docho- 
dów pocztowych i 80,000 podatku docho- 
dowego. 
' Ekstraordynarjat, W tym tytule znajdują 
się owe 82,000 złr., które delegacja wę- 
gierska uchwaliła na zmianę chorągwi i 
herbów. Ponieważ tćj pozycji nie ma 
w projekcie rządowym, przeto nastąpi u- 
chwała w tój sprawie po otrzymaniu od- 
powiednićj uchwały z delegacji przedli- 
tawskićj. 

Ministerstwo finansów.. Ordynarjat. 

Tytuł 3. Pensje pp. Isfordinka i Weissa 
w Wysokości 525 i 315 złr. przeniesiono 
z ekstraordynarjatu do ordynarjatu. Ze- 
zwolono na pensję hrabiny Crivelli 2000 
złr., natomiast utrzymano pierwotną u- 
chwałę co do pensji 300 złr. przeznaczo- 
nój dła sierot pozostałych po Ferstlu. 

ytuł 9. Zezwolono na pensję 2600 złr. 
dła wdowy bar. Hocka. Na pokrycie wy- 
datków wspólnego ministerstwa finansów 
f najwyższego urzędu rachunkowego wy- 
źnaczóńo więc 1,840,672 złr. 
Ekstraordynarjat. W skutek powyższych 
uchwał co do pensji Isfordinka, Weissa 
i hr. Crivelli, zezwolono razem na 6930 
złr. Delegacja obstaję przy tém, aby po- 
stępowanie dodatkowe zawsze w marcu 
następnego roku zamykano. (Protokulista 
Rainer oświadcza, że austrjaccy delegaci 
wyrazili na konferencji prywatnój nadzie- 
ję, że delegacja austrjacka podobną pô- 
weźmie uchwałę.) 

Co do budżetu sekcji marynarki nie ma 
żadnćj różnicy w ordynarjacie między 0- 
biema „delegacjami. A EA eai 
utrzymuje, delegacja przy tytule 6 (budo- 
wa okrętów) swą pierwotną uchwałę ize- 
zwala na 1,600,000 złr., wykreśliła je- 
dnak. 100,000 złr. uchwalonych w tytule 7 
na sprawienie broni Werudla. 

W tytule 8 ordynarjatu wykreśliła de- 
legacja proponowaną przez rząd sumę 
38,786 złr. na obwarowanie portu w Poli 
i 25,000 złr. na budowę magażynu węgla 
w Grawozie. 


— 4Z delegacji przedłilawskićj.) Na dzi- 
siejszém posiedzeniu wydziału budżetowe- 
go Winterstein zdaje sprawę w przed- 
miocie wymaganego przez rząd kredytu 
dodatkowego na pensje wspólne za rok 
1868 i wnosi odrzucenie tego żądania, 
albowiem suma ta nie jest jeszcze osta- 
tecznie ustanowiona. W analogji jednak 
do uchwał powziętych co do kredytu do- 
datkowego ministerstwa wojny, stylizuje 
wniosek w ten sposób, ażeby delegacja 
aż do złożenia rachunków prze- 


gośćmi krakowskiemi, zapraszając do swoich 
domów, i do samego rana stali jakby na 
straży przy sali, w obawie, by który z nich 
bez noclegu nie pozostał. Sługa wasz nie- 
należąc do tancerzy przyjął wcześnie za- 
prosiny i dostał się w towarzystwie kilku 
pań i mężczyzn do gościnnego domu Jana 
Glajcara. 

U drzwi powitała nas serdecznie gospo- 
sia otoczona” krewniaczkami i drużkami i 
wprowadziła do domu włościanina szląz- 
kiego. S 

Wy, którzy znacie tylko ciemne i ubo- 
gie chaty włościan naszych, wszedłszy do 
domu zacnego Głlajcara, nie przypuściliby- 
ście, że tojest dom włościański. W gościn- 
nój, obszernćj świetlicy, zaopatrzonćj w ka- 
papy, komody i inne niezbytkowne, ale 
ładne sprzęty, w pośrodku stał stół ogrom- 
ny, mogący trzydziestu biesiadników po- 
mieścić. Pokrywał go obrus cieniuchny, 
jak śnieg biały, a na porcelanowych pół- 
miskach wznosiły się piramidy różnego ro- 
|dzaju kołaczy, zwyczajem szlązkim przez 
gosposię upieczonych. > 

Przyjęto nas z staropolską gościnnością, 
z uprzejmością, miłością i poszanowaniem, 
jako najmilszych braci, a najpożądańszych 
gości. Gosposia troskliwie śledziła najmniej; 
szego skinienia naszego, ażeby je myślą 
odgadnąć i spełnić. Gospodarz co chwila 
wybiegał ku sali tańców, czatując, że tak 
powiem, na ułowienie nowego gościa. 


KRAJ z soboty 


szła nad projektem rządowym do 
porządku dziennego. 

Ten ostatni wniosek popiera minister 
finansów bar. Becke, a wydział go przyj- 
muje. 

Hopfen zdaje sprawę z uchwał wę- 
gierskićj delegacji, odnoszących się do 
budżetu wspólnego ministerstwa finansów. 
Między delegacjami nie ma pod względem 
liczb uchwalonych żadnój różnicy. Co do 
oznaczenia, jak długo ma trwać postępo- 
wanie dodatkowe, nie osiągnięto jednak 
takićj zgodności, a delegacja przedlitaw- 
ska postanowiia wytrwać przy swój u- 
chwale. 

Dr. Van der Strass zdaje następnie 
sprawę z uchwał delegacji węgierskićj, 
tyczących się budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych. I tutaj są delegacje zgo- 
dne pod względem zarządu centralnego, 
jakotóż wydatków dyplomatycznych dla 
ciał dyplomatycznych i konsulatów. Na 
sprawienie nowych chorągwi dla konsula - 
tów: wyznaczono 8000: złr. 

Co do różnie istniejących między obie- 
ma delegacjami w sprawie podatków do- 
chodowych Lloyda postanowił wydział, 
utrzymać uchwały delegacji przedlitaw- 
skiój. 

Delegat Steffens zdaje sprawę 2 u- 
chwał delegacji węgierskićj, tyczących się 
budżetu marynarki wojennćj. 

Obie delegacje zgodne są tak co do 
ordynarjatu, jak co do ekstraordynarjatu. 
Wydział przyjął bowiem uchwały delega- 
cji węgierskićj, różniące się od pierwo- 
tnych uchwał delegacji austrjackićj 0 
650,000 złr., które delegacja węgierska 
wyznaczyła więcćj na stały stan marynarki 
i na sprawienie broni odtylcowćj. 

Nakoniec Pipitz zdaje sprawę ze swego 
wniosku, tyczącego się uregulowania wa- 
luty. 

Po dłuższćj rozprawie, w którćj brali 
udział delegaci Steffens, dr. Kaiser, Win- 
terstein, dr. Ziemiałkowski, Arneth i dr. 
Leonardi, przyjęto zaproponowaną przez 
Banhansa rezolucję, wzywającą minister- 
stwo, aby przy najbliższćj konstytucyjnćj 
sposobności zwróciło uwagę ministerstw 
z obu stron Litawy na ważność i konie- 
czność stworzenia Środków zaradczych 
przeciw dotychczasowćj chwiejności waluty. 


—— m W EB 


Carstwo moskiewskie. 


Petersburg. Dwa lata temu, w styczniu 
1867 r. utworzoną została w Petersburgu 
komisja dla rózpatrzenia sposobów, za po- 
mocą których możnaby jak najenergicznićj 
popchnąć sprawę; przesiedlenia moskiew- 
skich właścicieli większych i mniejszych 
na Litwę. Otóż po dwuletnićj/sżcy pracy 
komisja ta przyszła. do następujących 
wniosków : 

1) Wstrzymać należy ruch przesiedła- 
jących się, a natomiast zająć się losem 
juź przesiedlonych i w tym celu wyasy- 
gnować będące w rozporządzeniu jenerał- 
gubernatora sumy (pochodzące z kontry- 
bucji od właścicieli polskich pobieranych) 
i użyć takowych na zakup domów, bu- 
dynków i inwentarzy. osiedlonym. 

2) Polecić ministrowi finansów, ażeby 
tenże właściwą drogą dał ópinję o nastę- 
pujących środkach: a) o daniu moskiew- 
skim kolonistom możliwych ulg i przywi- 
lejów i uwolnieniu ich od powinności re- 
kruckićj i od płacenia podatków; b) o 
uwolnieniu ich od zaległości. 

Komisja procz tego zapytała się tegoż 
ministra finansów, jakieby ulgi i przy 
wileje dać można rzemieślniczćj i ku- 
pieckićj warstwie moskiewskiej, osiadłej 
na Litwie, i czyby towarzystwo kredytu 
ziemskiego nie mogło otworzyć filji w Wil- 
nie dla udzielania krótko-terminowych po- 
życzek moskiewskim właścicielom. dóbr. 

Rozporządzenia te dowodzą najlepićj, 
z jakim trudem i pracą idzie moskwicze- 
nie tej samój Litwy, którą moskale za 
kraj korenno- moskiewski uważają, i ile 
trzeba wyszafować niesprawiedliwości, ile 
złamać praw i popełnić krzycząeych nad- 
użyć, żeby utrzymać tę garstkę włóczę- 
gów moskiewskich, jaka się .do Litwy przy- 
wlokła. Dowodzą one również, jaki to ro- 
dzaj ludzi przybył tam na głos Katkowa 
i Murawiewa, i jaki musi być stan gospo- 
darstwa wiejskiego w tój niedawno tak 
bogatćj prowincji. 

Moskale ci dostali ziemię darmo, lub 
ją za bezcen kupili, a jednak dla u- 
trzymania ich przy własności trzeba aż 
osobnych przywilejów i darowania im prze- 
szłych i przyszłych podatków. Jak w ta- 
kich okolicznościach egzystować mogą pol- 
scy właściciele, na których coraz to nowe 
spadają ciężary, pojąć tego niepodobna. 

—- Gołos w obszernym wstępnym arty- 
kule zastanawia się nad stosunkiem cze- 
chów odnośnie do centralistycznego ga- 
binetu i nad stronnictwami ich narodo- 
wemi. Przewiduje on bliski upadek dzi- 
siejszego ministerstwa i niedalekie zado- 


Zastawiono wieczerzę złożoną z kilku 
dań, do którćjby się najzamożniejszy dom 
polski z chęcią przyznał, wino krążyło gę- 
sto i trzeba się było wszelkiemi sposobami 
bronić od uprzejmćj zachęty i nalegań. 
Było nas kilkanaście osób, a gospodarze 
przygotowali się na kilkadziesiąt i tylko 
abolewali wciąż nad tém, że tak mało 
krakowian domek ich zaszczyciło swą 0- 
becnością. 

Zastawa, nakrycia, szkło, zbytek jadła i 
napitku, dowodziły jawnie wielkićj zamo- 
żności gospodarza. Patrząc na to wszystko, 
obok radości z położenia włościan szląz- 
kich, smutek ogarniał serca na myśl, że w 
chatach włościan naszych króluje ciemnota 
i nędza. 

A pomiędzy nami znajdowało się dwóch 
włościan z Krowodrzy i Łobzowa, ci atoli 
nie należą do tamtych, o których tylko co 
wspominałem, bo obydwaj mieszkają pod 
Krakowem, a są zamożni i ze Wszystkićm 
obyci—więc żal nam było, że w gronie na- 
szćm nie znajdował się który Z włościan 
galicyjskich i nie przypatrzył SIĘ do czego 
doprowadzić może oświata, oszczędność i 
praca. 

"Po długićj a wesołój gawędce, w któ- 
rój rodacy przez kilkaset lat rozłączeni, 
dużo mieli sobie do opowiadania — uda- 
no się ma spoczynek, a gościnność góspo+ 
darzy dla katdego obmyśliła wygodne po- 
słanie, ustępując nawet własnych łóżek. 


28 sierpnia 1869. 


wolenie żądań czeskich, ale jed vżześnie 
ostrzega ich, przeciw machiżacj m _partji 
staro-czeskićj, która choć niemnićj od 
stronnictwa młodo - czeskiego nienawidzi 
niemców, chce jednak zaprzedać sprawę 
rządowi i jezuitom. Dopiero przy końcu 
artykułu dowiadujemy się o prawdziwym 
powodzie tych ostrzeżeń. Oto według Go- 
łosu ajenci staro-czeskićj partji włóczą 
się po Europie werbując sprzymierzeń- 
ców i chcą się zbliżyć. do Francji. Omi 
to, zdaniem Gołosu, sprowadzili redaktora 
francuza i założyli dziennik Correspon- 
dance Slave, który w pierwszym swym nu: 
merze zwraca się do Napoleona, by wpły- 
wem i radą swoją skłonił gabinet wiedeń- 
ski do zadosyćuczynienia żądaniom Czech, 
za co obiecują mu ich współdziałanie 
przy zawarciu austro-francuzkiego przy- 
mierza, w razie przewidywanego starcia. 

Na wezwanie to Francja już odpowie- 
działa. W ostatnim zeszycie Revue des 
Deux Mondes pod napisem „kwestja ćze- 
ska i interesa Francji,“ historyk i publi- 
cysta francuzki, p. Saint-Renć-Tailandier, 
przyjmuje czechów. otwartemi rękoma, że- 
by „użyć ich za narzędzie przeciw Ros- 
sji* Zastanawiając się nad działalnością 
czechów w ciągu ostatnich lat czterech, 
autor francuzki wnioskuje, że aż do za- 
prowadzenia dualizmu czesi nie byli przy- 
jaźni panslawizmowi, że dopiero w 1867 r. 
w skutek ucisku niemców, straciwszy zi- 
mną krew i rozsądek, pojechali na wy- 
stawę etnograficzną do Moskwy, ażeby do- 
wieść, że Rossja gotowa z „głupoty* Au- 
strji korzystać. Obecnie zaś, siła czechów, 
zdaniem p. Tailandier, leży w ich związku 
z ideami zachodu. Cywilizacją zachodnią 
różnią się czesi równie jak polacy od re- 
szty słowian, dlatego nie w Petersburgu 
lub Moskwie, ale w Paryżu i Londynie 
szukać oni winni punktu oparcia. Z po- 
stępowania czechów w ostatnich czasach 
autor francuzki wyprowadza następną dla 
Francji naukę: interes Francji ze względu 
na kwestję wschodnią wymaga pogodze- 
nia czechów z rządem austrjackim, bo 
tym sposobem czechy pozostaną przy cy- 
wilizacji zachodu i unikną połączenia z 
potomkami Ruryka. 


Tak streściwszy artykuł francuzkiego 
przeglądu, Gołos kończy następującą prze- 
strogą: 

„Rzeczywisty sens tego wszystkiego po- 
lega na tóm, że rząd francuzki pomoże 
czechom do uzyskania ich praw od Au- 
strji, jeżeli czesi zobowiążą się, przy roz- 
wiązaniu kwestji wschodnićj, służyć inte- 
resom francuzkim, które znów naturalnie (?) 
wprost są przeciwne (?) interesom turec- 
kich, austrjackich i innych słowian. Ale 
czyż czesi zdecydują się na odegranie w 
ręku Napoleona téj samćj roli, odnośnie 
do południowo-zachodniego Świata sło- 
wiańskiego, jaką grali polacy odnośnie do 
Rossji? Trudno temu uwierzyć, a w każ- 
dym razie ciekawibyśmy byli dowiedzieć 
się, jakie stanowisko zająć myślą polscy 
postępowcy w obec téj nowćj kombinacji 
partji konserwatywnej. * 

Rozszerzyliśmy się nad tym artykułem 
Gołosu, bo ma on, zdaniem naszóm, wa- 
żność niemałą. Rząd moskiewski dosko- 
nale jest zawiadomiony o każdym kroku 
czechów, a wiadomości swoich udziela 
poufnym dziennikom, które je na własną 
odpowiedzialność obrabiają. Można więc 
wierzyć Gołosowi, że rzeczywiście nowy 
kierunek objawił się w polityce czechów. 
Kierunek ten szczęśliwy i dla nich i dla 
Austrji, i dla nas, fatalnym byłby tém sa- 
móm dla moskali. 

Gdyby rzeczywiście rząd francuzki ra- 
dami swemi wpłynął na zadośćuczynienie 
czechom, (co w obec dzisiejszych stosun- 
ków nie jest rzeczą nieprawdopodobną), 
musiałaby naturalnie nastąpić zmiana pa- 
nującego systemu, neutralizm runąłby, a 
jego miejsce zajęłaby forma mnićj więcej 
do federacyjnój zbliżona, na czóm natu- 
ralnie Galicja skorzystałaby także. 

W dodatku zmiana taka, zadawalniając 
narodowości słowiańskie z jednój strony, 
podniosłaby potęgę Austrji, czyli o tyle 
zmiejszyłaby niebezpieczeństwo zalewu mo- 
skiewskiego; z drugićj wszelkie zachcianki 
polityki niemieckićj zrobiłyby niemoże- 
bnemi, zaczóm poszłyby znowu koniecznie 
lepsze stosunki z Prusami. Nareszcie za- 
dowolenie czechów rozchwiałoby wszelkie 
roboty, a nawet marzenia panslawistyczne. 
Cóż bowiem mówićby pomogło o idei, 
którąby dwa najinteligentniejsze, i jedynie 
cywilizowane szczepy słowiańskie odpy- 
chały? 

Łatwo więc pojąć, dlaczego moskalom 
nowy ten kierunek nie podoba się niesły- 
chanie, dlaczego Gołos stara się najprzód 
obrzucić błotem, napiętnować mianem 
zdrajców staro-czeskie stronnictwo, a po- 
tóm dopiero przypisuje mu ów plan za- 
chodnio-francuzkićj polityki. Dla Austrji, 
Francji, a przedewszystkióm dla czechów, 
same rady i przestrogi Gołosu wskazać 


Panie nocowały na dole, mężczyźni w ob- 
szernój izbie na górze, znaleźli arcydobre 
wyspanie. Co chwila przybywał ktoś z sali 
tanecznćj, a przecież dla nikogo. miejsca 
nie brakło. 

Nazajutrz z rana sproszono nas na dół 
na śniadanie. Usilne prośby skłoniły skrom- 
nego gospodarza, aby nam swój dobytek 
okazał i po obejściu oprowadził. A najprzód 
widzieliśmy zbiór książek, nieliczny lecz 
szacoWny, znaleźliśmy w nim stare zygmun- 
towskie księgi, mianowicie téż rzadkie bar- 
dzo bo religijne protestanckie, które jak 
wiadomo były zawzięcie poszukiwane 1 pa- 
lone. Pomiędzy innemi Posty//a Grzegorza 
z Tarnowa W Krakowie r. 1597 drukowa- 
na, którą Glajcar po przodkach odziedzi- 
czył, a którćj pierwszą edycję inny 80Spó- 
darz w Sibicy posiada. 

Następnie, podczas gdy panie oglądały 
szaty, klejnoty i stroje narodowe EBOSposi, 
udaliśmy się na obejrzenie domu. Cztery 
obszerne i wysokie jzby, duża kuchnia i 
przestrona sień, dół zapełniają. Pod domem 
znajduje się kilka piwnic to na mleczywo, 
to na spiżarnię, to na ziemniaki i Jarzyny 
przeznaczonych. Na górze dwie ogromne 
izby z oknami 0 kolorowych szybach, słu- 
żą za spichrze, a W razie potrzeby ZA po- 
koje gościnne. W jednćj przepędziliśmy noc, 
w drugićj znajdowało Się ziarno, starannie 
oczyszczone i utrzymane, Nad tćmi izbami 
o piętro wyżćj jest strych, w części do wie- 


powinny drogę, jakićj się trzymać wypa- 
da i należy. 

— Koczujący w średnićj Azji turkomani 
rok rocznie napadają na nadgraniczne po- 
wiaty Persji i uprowadzają ztamtąd tysią- 
ce ludzi, których potém sprzedają w roz: 
maite strony. W świeżo zajętych przez 
moskali prowincjach, niewolników takich 
pochodzenia perskiego znajduje się około 
2,000,000. Szach perski udał się z prośbą 
do cara, żeby nieszczęśliwych tych, wy- 
rwanych z łona rodzin, raczył uwolnić i 
pozwolił im do Persji wrócić. Otóż ze 
względu, że tam brak rąk do roboty, car 
oswobodziciel na prośbę tę dał od- 
powiedź odmowną, i przyjaciel Sta- 
nów Zjednoczonych, które walczyły o znie- 
sienie niewolnictwa, zatrzymuje krocie 
niewolników w najokropniejszóm znacze- 
niu tego słowa. Szach perski po tćj od- 
mowie udał się do ks. Gorczakowa i wy- 
słał doń osobnego posła z listem, w któ- 
rym nazywa starego dyplomatę moskiew- 
skiego nietylko kanelerzem: carstwa, ale 
wielkim. wezyrem Persji. Wątpić wolno, 
czy i ten komplement zda się na co. 


Francja. 


(N) Paryż 23 sierpnia. (Koresp. „Kraju.*) 
Jenerał Leboeuf mianowany został mini- 
strem wojny. Jest to jeden z najpierwszych 
artylerzystów francuzkich, dawny uczeń 
szkoły politechnicznćj, popularny w armji, 
znany ze swego kultu, do. cesarza ; od- 
znaczył się nie tylko jako teoretyk ale 
i na polach bitwy: w kampanjach afry- 


1857 jest jenerałem dywizji i adjutantem 
cesarza. 

„Gdy Austrja po pruskićj wojnie. ustą- 
piła Wenecję Francji, jen. Leboeuf po- 
słany był do objęcia w posiadanie téj pro- 
wincji, i wiadomo z jakim taktem wywią- 
zał się z téj trudnćj dyplomatycznćj misji. 

Były wyjawione w prasie i~ w kołach 
wojskowych życzenia, ażeby zamiast po- 
wierzać tekę drugiemu z rzędu specjali- 
ście wojskowemu, cesarz wręczył ją raczej 
jednemu z jenerałów, którzy znają całość 
armji, którzy się z nią zżyli w obozach i 
w wyprawach, którzy są. nie nowatorami 
ale administratorami. Nie. mając. w tój 
kwestji własnego zdania, cytuję tylko po- 
słyszane tu i owdzie głosy. Pomijając je- 
dnak ten wzgląd, wyborowi cesarza przy- 
klasnąć trzeba. Nowy minister wojny ucho- 
dzi: za szezerze liberalnego, i będzie par- 
lamentarnym ministrem. Partją postępowa 
przywiązuje do jego wejścia do rządu 
urzeczywistnienie dawno oczekiwanćj a 
ważnój reformy: zniesienia wielkich ko“ 
mend wojskowych. -Krok ten będzie po- 
pularnym z zasady jako decentralizacyjny, 
i z praktyki, jako oszczędzający wielkie 
sumy, pochłaniane dotąd: w ten sposób 
bez żądnćj istotnój potrzeby. 

Komisja senatu odbyła już w sobotę 
swoje dwunaste z rzędu posiedzenie, p. 
Devienne odczytał na nióm sprawozdawczy 
raport, który na wtorkowóm posiedzeniu 
senatu ¿in pieno będzie mu przedłożonym. 
Od czasu jak wiemy, że komisja nie wpro- 
wadziła tyle pożądanych zmian do re- 
dakcji projektu rządowego, że zgodziła 
się utrzymać w pierwotnym swym stanie 
słynny paragraf drugi, nie przywiązujemy 
do raportu tego wielkiego znaczenia. 

Będziemy naturalnie świadkami świe- 
tnego, pełnego, politycznych syllogizmów 
wywodu; usłyszymy wprawdzie znaną już 
dostatecznie doktrynę, że cesarz odpo- 
wiedzialny jest przed narodem, 4a, mini- 
strowie przed izbami, ale mimo to, tćj 
ostatnićj odpowiedzialności, jedynćj o jaką 
chodzi, nie zapiszą w ustawie, bo trzeba- 
by w takim razie drogą plebiscytu odwo- 
łać kd) do narodu. 

„Czómże jest ten słynny plebiscyt, spy- 
tamy z p. Pont PaRI. który. NAA 
wystawiają zawsze jako najwyższą, osta- 
tnią gwarancję, ale którćj nigdy chwycić 
się nie myślą?* 

Jedynym punktem, przy którym komisja 
uparcie utrzymała na swojćm, jest zmia- 
na paragrafu ligo. Ustanowienie stosun- 
ków pomiędzy izbami a tronem zależeć 
będzie nie od dekretu, ale od senatus- 
consultum. Wolności dzisiaj nadane nie 
będą mogły być samowolnie cofane, jak 
to już miewało miejsce, ale jedynie od- 
wołane drogą organiczną,. czego natural- 
nie przypuszczać nie można., Przywróce- 
nie prawa adresu objęte jest tą klauzulą, 
i jak nam wiadomo, rząd sprzeciwiać się 
temu nie ma zamiaru. 

Na jutrzejszóm tedy posiedzeniu zacząć- 
by się mogły ciekawe dyskusje nad pro- 
jektem rządowym. Ponieważ jednak ze 40 
senatorów i prawie wszyscy ministrowie 
udają się na prowincję, dla przewodni- 
czenia sesjom rad jeneralnych, prawdo- 


podobnie zatóm senat odroczy się na ty- |: 


dzień do 30go b. m. 
Zato posiedzenia rad jeneralnych obie- 


szania bielizny, w części do pomieszczenia 
różnych domowych i gospodarskich sprzętów. 

Zabudowania gospodarskie zajmują trzy 
boki obszernego kwadratu. Obora mieści 
jedenaście krów i pięć jałowic rasy pół- 
holenderskićj, cała murowana, o trzech 
nawach sklepienia, z których dwie środ- 
kowe wspierają się na grubych szynach 
żelaznych, na takichże słupach spoczywa- 
jących — dalój idzie murowana stajnia, mie- 
szcząca trzy piękne konie wielkićj rasy; — 
obok stancyjka w Którćj znajduje się siec: 
karnia. : 

Dwie ogromne i nader wysokie stodoty, 
zapełnione są 0d góry do dołu zbożem. 
Daléj idzie wozownia, mieszcząca obok 80- 
spodarskich wozów, bryczkę i koczobryk 
kryty—obok chlewy, kurniki i indyczarnia, 

Po za domem znajduje się obszerny re- 
zerwoar kamieniem wyłożony, tuż obok 
leżą beczki do rozwożenia płynnych na- 
wozów po łąkach i polach. Gospodarz, 
wskazując nam ten zbiornik, rzekł: 

— Panowie, to jest mój skarbiec. 

Przebaczcie ten dłuższy Opis gospodar- 
stwa, ale chcieliśmy wam. pokazać co to jest 
włościanin szląki i teraz zapewne nie zdzi- 
wicie się, że stojąc Da takim stopniu, prze- 
mawia dzielnie zygmuntowską polszczyzną 
przez usta Stonawskich, Kajzarów i Cien- 
Głów. A EŻ IC 3% 

Musimy atoli poskarżyć się na naszego 


gospodarza. Wiedział on, że nasz pociąg" "0 = 


kańskićj, wschodnićj i włoskićj. Od roku 
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cują być nader ożywione. Wszyscy dygni- 
tarze pośpieszą w, łonie swych -rad wylać 
nadmiar swych. liberalnych  usposobień i 
zapewnić o postępowych. dążnościach rzą- 
du. Dla wiet z nich będzie to śpiew ła- 
będzi, bo rady jenera’ ` Ftóre będą miały 
odtąd prawo: wybiert..«a...-- * biur, po- 
mihą ich zapewne: nieraż w swych wybo- 
rach 

Nie omieszkam wam przesłać szczegó- 
łowego sprawozdania 0. tych sesjach, na 
które teraz uwaga całój Francji się sku- 
pia. Będzie termometr istotnego usposo- 
bienia kraju. 

Prawdopodobnie, artykuł 75 konstytucji 
z roku VIII nieuchyłony- dotąd; który u- 
dziela wszystkim urzędnikom nieograni- 
czone prawo w spełnianiu swych funkcji, 
a odbiera niesłusznie nawet pokrzywdzo- 
nym obywatelom możność skargi i poszu- 
kiwania na drodze sądowćj, ten artykuł 
dający pełne pole samowoli, nadużyciom 
i szykanie, stanie się przedmiotem nie- 
jednój żywój - reklamacji. Dzienniki-od 
chwil gdy mają rozwiążane usta, rzieńją 
się na niego ze zgrozą i oburzeniem, któ- 
remu słuszności odmówić nie można. Usu- 
nięcie go dobrowolne przez rząd, byłoby 
jedną z tych reform, które więcćj dla: 
sprawy wolności i bezpieczeństwa publi- 
cznego zdziałały, niż wiele nowych pro: 
gramów i świetnych zapowiedzi, Zabez- 
pieczenie wolności osobistój jest kamie- 
niem węgielnym nowożytnych społeczeństw, 
a prawa polityczne, na nićm nie wsparte, 
są mrzonką i złudą. 

Amnestja otwarła szerokie wrota do po- 
wrotu wszystkióm mniejszóm lub większćm 
znakomitościom, francuzkićm, tułającym 
się w obczyznie. Nie wszyscy naturalnie 
powrócić zamierzają. Wiktor Hugo zosta- 
nie na Guerneśey i nie: wróci do Francji 
aż razem z wolnością, jak, ongi wyrzekł.. 
W tém orlim gniaździe na skale, o które 
ocean ciska swe bałwany, w których on, 
olbrzym w olbrzymie, czytać się nauczył, 
znalazł sobie romantyczną siedzibę i urą- 
gać z |nićj będzie swą wielkością. Podoba 
sobie w samotności i nie powiem, żeby 
w .tóm postępowaniu — nie wchodzę, z 
rachunku czy z przekonania płynącóm — 
nie było pewnćj dumnój wielkości. ` Nie 
wróci Edgar' Quinet;' który z” helweckićj 
ziemi słać nam będzie takie dzieła, co 
jak ostatnie „O rewolucji,“ posągowe- 
mi wznosi się kształty wśród karłowatćj 

literatury dzisiejszej. Nie wróci Louis 
Blanc, który wśród mgły londyńskićj trze- 
4wo się patrzeć nauczył, i'nie jednój z 
dawnych pozbył utopji, w hart, wzmógł 
się i siłę. ! i 
| Takich wygnańców dobrowolnych, Frau- 
cja uszanować potrafi. Ale co powiecie na 
to, że p. Henryk Rochefort obok nich zu- 
chwale się; mieści, i dumnie oznajmia, że 
amnestję uważa ;za niebyłą, i że nie wró- 
ci, chyba że. go wyborcy lgo okręgu wy- 
borczego w Paryżu, gdzie jako kandydat 
staje, do powrotu skłonią. Arogancja taka 
uśmiech politowania wzbudza, nic więcój! 
Ten dowcipny jeljetonista; oz żaciętego 
pamfleciarza, przerosły ,, który tanim ko- 
sztem dorobił się famy i pieniędzy, Z4- 
czyna brać się na serjo! Albo bardzo się 
mylimy, albo zawiedzie się sromotnie w 
swych oczekiwaniach: m 

Głosując na niego ostatnim razem, pa- 
ryżanie głosowali za uciśnionym i prze+ 
śladowanym dziennikarzem, ale. nikt w 
nim męża stanu, przedstawiciela narodu 
widzieć nie myślał. Dzisiaj, gdy wrócić 
mógłby: bezkarnie; (gdyby nie sprawa z 
drukarzem Rochetti) żadnych szans powo- 
dzenia nie ma przed, sobą. 

Cesarz ma się daleko lẹpiéj i nawet 
ma pojutrze wyjęchać do obozu w St. 
Maur, a 'z końcem miesiąca dó Chólons. 


—— WE 7 


Włochy. 


Florencja, 22 sierpnia. Zamknięta obe- 
chie sesja parlamentu włoskiego, pówiada 
Opinione, najczęstszym ulegała / zmianom. 
Z początku gabinet. Ricasoli był w. obec 
nićj nieodpowiedni. Druga izbą składała 
się w czwartćj części z.nówych postów, le- 
wica się wzmocniła, stronpietwo trzecie się 


myślność.  Jednomyślność ta była tóż: ko- 
pieczną w obec wzrastejącćj energji i siły 
stronnictwa opozycyjnego. aby. przeprowa- 
dzić ustawy administracyjne i finansowe, 
wprowadzić w życie instytucje liberalne i 
wystąpić z pomyślnym skutkiem przeciw 
żywiołom rewolucyjnym. Ministerstwo Ri- 
casoli: nie. dorosło temu „zadania i podało 
się do dymisji z własnego popędu, nie Spo- 
wodowane żadnóm zajściem . parlamentar- 
ném, aby ustąpić gabinetowi Ratazzi, kto- 
ry obrał sobie drógę wprost przeciwną do- 
tychczasowćj polityce wewnętrznój t ze- 
wnętrznćj, je oual oh 

Izba. uczyniła: zadość swym obowiązkom, 
uchwaliła traktaty pokoju, bandlu, poczty, 
kolei żelaznych i telegratów, zawarte z Au- 


nadzwyczajny ; odchodzi z Cieszyna w po- 
łudnie, O gódzinie 10-t6j żfąqą, gdysmy go 


usilnie prosili, by Das odesłał do miasta, 
do którego pieszo dla błota iść było nie- 
podobna, twierdził, jż to jest niepodobień- 
stwo, bo PO Wczorajszćj ochocie nie, można 
dobudzić Się parobków, bo nie ma tylu 
bryczek, ani koni. Gdyśmy atoli oŚwiad- 
czyli, że jechać musimy, w jednćj chwili 
znalazło się wszystko, a gospodarz z u- 
śmiechem rzekł: 

— Przebaczcie mi panowie, 1ecż sądzi- 
em, że wam nie tak pilno i ŻE mi zro- 
bicie łaskę, a pozostaniecie Na obiedzie, 
skoro przecież upieracie się JeChać, przyj- 
mijcież choć maleńki posiłek i dobre na- 
sze chęci: i 

Po tym tedy posiłku Pojechaliśmy do 
Cieszyna. „SBB 

Jakże nam żal było pierzchliwych towarzy- 
Szy, że zamiast pozostać Z NAMI W Sjbicy i po- 
znać gościnny dóm szlązkiego włościaninu, 
zemknęli haniebnie do Cieszyna i mū- 
sieli tułać się po omnibusąch i niemiec- 
kich gospodach, WPTAaWiając tam w po- 
płoch prawe germany» a niemkinie stra- 
sząc po nocy. Ominęła ich piękna sposo- 
bność zasiadania PrZY oghisku polsko-sło- 
wiańskićm i poznania bliži zacnych i ser- 
decznych ludzi. Zawsze jednak kara spo- 


|tyka ucikinierów —'a z żalem ich dé ta~ 
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tworzyło, a w prawicy panowała jedno- 
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* HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Antoni Jor-| Otwarcie kolei marchijsko-poznań-| Dr. Sturm złożył naczelnikowi krajo- 


CA OESE EDOL SATE RECZNE Gali- |skjćj aż do Frankfurtu nad Odrą nastąpi w|wemu w Bernie oświadczenie, iż po zam- 
E pne". Ło god mo Eae październiku, przez co z Poznania do Ber-|knięciu delegacji złoży mandat do rady. 
.t . U. 1 ` . . . . z O JET? 
rol Schüssler z Warszawy, Gustaw Lemański ob. |lina o kilka -godzin prędzćj przybywać się | państwa Z powodu zbytnich zajęć. AE 
z Goździenie, Antonins okrayfaks wł. d. z Gali- | bedzie. Z powodu, że jeszcze nie stanęło po-| Przy uroczystości w Slawikowicach, na 
cji, Dutkiewicz z Kongresówki. rozumienie między dyrekcją kolei górno-szląz- | pamiątkę przeorania zagonu przez cesa- 
„HOTEL Kijow, LE Berghe « Hron kiéj, a rządem i władzami wojskowemi, (bo|rza Józefa II, arcyksiążę Karol Ludwik 

ru, Jan Wojnakiewicz z Galicji, Melanja Kosmo- | Poznań jest twierdzą), zbudowano tymczasem przedstawiać będzie cesarza. 

wska z Warszawy, C. Sachsenhaus z Jarosławia, | prowizoryczny dworzec. 
F. Jeger, G. Zyk obyw. z Warszawy, Zygmunt 
Pepłowski kupiec z Berlina, O. Schwing z Czech, 
Władysław Michałowski wł. d. z Witkowic, Hen- 
ryk Kurdwanowski wł. d. z Galicji. 


j j anćją w spra: |obawy nie ma, środki ostrożności zarządzone. | Katolicki "bo „stwo, napisaną przez Józefa Łu- 
SRO BE. «Alkieel A gł W Nisku: San wezbrał, woda wystąpiła na pola. bieńskiego, a i dącą własnością H. ROZW) 

Najważniejszą ze wszystkich za czasów | W Jarosławiu: stan wody od rana 10 stóp, woda księgarza warszawskiego, i jak najspokojnićj wy- 
tego ministerstwa uchwalonych ustaw była | zaczyna opadać, wpływ kanałów od Radymna do | stawił na nićj swą firmę. i 
ustawa tycząca się likwidacji dóbr kościel- Szówska widocznie „korzystny. W Przemyślu 26 Nie obeszło się i bez naśladowców. W samym 
nych, przeprowadzer'am téj ustawy spo-|b: m. w południe woda na Sanie miała wysokość | Poznaniu znalazł P- Jagielski godnego siebie na- 
dziewano się uzyska «400 miljonów lirów. 4 stopy 4 cale. i śladowcę i współzawodnika w osobie niejakiego 
Nadzieja ta okazała sięzłudną a ustawa ta (r) Kołomyja, 22 sierpnia. Ulewne i parę dni | p. Lissnera, antykwarjusza tamecznego, który zno- 
ma tylko o tyle praktyczne skutki, że stwo- trwające deszcze sprawiły dużo spustoszenia w wu przywłaszczył sobie wano aupen i 
rzyła nową klasę właścicieli gruntów i 7 dru- | naszćj okolicy i w samém mieście. Wczoraj mie- | Wolffa, również książkę do nabożeństwa p. t. Ci 
gićj strony spowodowała wielki rozdział w |liśmy cały dzień grzmoty i błyskawice, a w nocy |C/a łza chrześcjańska , i przedrukował je w tym 
prawicy. koło godziny trzecićj taki nastąpił szybki i gwał- | Samym formacie, w tój samćj liczbie stronnic, 2 tą 

Mentana przyprowadziła ministerstwo Ra- towny przypływ wody górskićj na Prucie, że mu | Samą aprobatą kościelną. RAA. SPA 
tazzi do upadku, kredyt państwa i stosu- |się nie zdołał oprzeć most trwały i silnie zbudo- Ponieważ pie ma odpowiednićj konwencji mię- 
nek do Francji mocno były zachwiane. Jė- | wany. Woda przerwała go ze strony miasta i wy- dzypaństwowćj, nadużyć tych pokrzywdzeni z. 
nerał Cialdini nie mógł złożyć nowego ga- lała  bystrym prądem po najbliższćj nadbrzeżnćj | dawcy dochodzić nie mogą, w ich imieniu je nak 
binetu i w ten sposób stanął hr. Menabrea okolicy. Mnóstwo ztąd szkody. Bystry bowiem Prut wystąpić powinna opinja publiczna i postępowanie 
na czele nowego zarządu. zabiera wszystko z pola, podmula płoty, unosi takie napiętnować właściwóm mianem, a od naby- 

Gabinet ten miał do przebycia ciężką PH e oae drzewa, & tu epa ea mea m rodzaju przedruków wstrzymać się 

; um w były ostatniemi zda- | można było na nim unoszone bydłęta i konie. Zer- | zupe'nie. Ja 
Lm ie Kd ae sdb wzburzone a|Wawszy most pod Kołomyją przerwał komunika- Nowości literackie.— W tych dniach wyjdzie 
izba odmówiła ministerstwu 201 głosami |cję pocztową z Kasowem, Peczyniżynem i Sapo- | z pod prasy w Warszawie pierwszy tom publikacji 
przeciw 199 votum zaufania. Mimo to ga- | wem. Sądzimy jednak, iż energiczny nadzór inży- | p. t- Bibljoteka miejska i wiejska, którćj wyda- 
binet nie ustąpił, lecz wolał częściowo się |nierji, jeżeli wody nie przybędzie, zdoła spiesznie | wnictwem zajął się księgarz L. DE i 
przekształcić, co mu się téż udało. zapobiedz złemu. Niezmordowane wydawnictwo Mrówki rozesła- 

Działalność gabinetu Menabrei przede-| W tych dniach opuszcza nasze miasto prezes ło swym, niestety nielicznym abonentom 10ty to- 
wszystkiem zwróciła się, do rozwiązania | tutejszego sądu p. Kamieński, przeniesiony jako | mik, zamykający pierwszą połowę serji. Steane 
kwestji finansowéj. Uchwalono ustawę o po- f radca sądu krajowego do Sambora. Przez czas |0n powieść Seweryna Goszczyńskiego p. n. # 
datku od mlewa i ustawę o monopolu ty- |swego pobytu unas zyskał on sobie -powsze- Zamczyska. Dalćj wyjdą JL. Kraszewskiego a- 
tuniu. chny i szczery szacunek, jako wzorowy i prawy |7ynai Wołodego Skiby Kanarki, © 

Ta ostatnia uchwała była dla rządu ro- |urzędnik, zacny obywatel i przykładny ojciec lí- Nakładem pana J. R. B. następujące dzieła są 
dzajem zwycięztwa pyrrhusowego. cznój rodziny. Z najserdeczniejszóm tóż życze- pod prasą lub wkrótce wyjdą: ) ; 

Opinione zarzuca dalćj izbie jakoteż mini- |niem pomyślnego powodzenia na nowóm stanowi- Kronika Pawła, Piaseckiego, biskupa przemyśl- 
sterstwu zbyt długie zwiekanie w osądzeniu |sku, żegna go miasto nasze, w imieniu którego skiego. Polski przekład według dawnego rękopi- 
budżetu; wspomina o połączeniu się 7e7-|ja sobie tu pozwalam, wyrazić mu żal z utraty | uu Poprzedza studjum krytyczne nad PZA: 
manente i terzo partito z rządem, chwali |takiego męża, jakiego nam niełatwo ktoś drugi | P'Smami autora przez Juljana Bartoszewicza. Szki- 
to połączenie, dodaje jednak, że sposób | zastąpić potrafi. Cześć i szacunek, jakich dozna- ļ € historyczne K. Wł. Wójcickiego. Resztki A. 
jego wykonania był niewłaściwy. Nastąpi-|wał p. Kamieński, podzielali z całóm miastem zostałych prac zgasłego przyjaciela, ziomkom ofia- 
ło znowu przesilenie ministerjalne, z gabi- |wszyscy jego koledzy, w obec których umiał się | rowane. Pisma Jakuba Jasińskiego, jenerała tej 
netu wystąpiło 5 ministrów, jedna część zawsze zachowywać z odpowiednią godnością i żynierji WD: wojsku litewskżćm. (Z ro jem u). 
prawicy odpadła i powołano niektórych | koleżeństwem. Statystyka księstwa warszawskiego, raty, £ a- 
znakomitych mężów do gabinetu. (4G.) Z pod Nadwórny, 24 sierpnia.— Piszę VEYER Surowieckiego. (Z autografu prelekcji, 

Mimo to nie można było przeprowadzić |do was pod bolesnóm wrażeniem klęski, jaka na- je" Mitpał GZONNA! sia pria A głów 
konwencji finansowych. Zniweczyło je spra- | wiedziła brzegi Prutu i Bystrzycy. księstwa warszawskiego). Pamiętniki wojaków pol- 
wozdanie komisji, któremu się minister fi-| Bóg w tym roku pobłogosławił urodzajom tych skich z czasów rzeczypospolitćj; obejmujące kam- 
nansów poddał. Nastąpiła smutna sprawa | stron w samém podnóżu Karpat. Lud patrzał spo- |P®®)e 1792 — 1794. Pamiętniki wojaków polskich 
ustawy tytuniowćj, izbę odroczono, a na-|kojnóm okiem na zimę i wiosnę! przyszłą, nieoba- | * czasów księztwa warszawskiego ; obejmujące 
reszcie zamknięto. Podczas tój sesji miała |wjając się przednówka i głodu, jakiego ślady od kampanje w Hiszpanji i w kraju 1809 — 1812 — 
izba 449 posiedzeń publicznych i uchwa- Į kilku lat jeszcze podziśdzień niezatarte. 181$; -Pamiętniki wojaków polskich z czasów po- 
liła 181 ustaw; senat uchwalił na172 po-| Jedna noc, a cały ten błogi spokój został zni- wstania narodowego 1880 — 1831. Wspommema z 
siedzeniach 180 ustaw. 2) weczony. Już w piątek wieczór d. 20 b, m. cie- podróży Tomasza Bartmańskiego, b. pułkownika 

Opinione wyraża. w. końcu nadzieję, Że |mne chmury ogarnęły cały widnokrąg i powstała inżynierji b. wojsk polskich. (Egipt, Nubja, Abis- 
izba zwalczy na przyszłćj kadencji istrie- | silna ulewa, która wzmagając się przez całą noc |-9T)* Sennaat, Góry Księżyca, Syrja). Wspomnie- 
jące trudności, jeżeli tylko system parla- ļ i gobotę z grzniotami i piorunami, była tylko pro- |% 7 Hiszpanji z roku 1848, przez Tomasza 
mentarny legalnie i stanowczo zachowa- |jogiem do dramatu natury w nocy z soboty na nie- Bartmańskiego. Pamiętnik literacki, obejmujący 
nym zostanie. dzielę. Na gościńcu, prowadzącym z Węgier przez Z p Oni 2 PRDAWO dawnego aasgego pk e 
oz LTODCFA S eoe | Jablonice i Delatyn do Kołomyi, nastąpiło ober- nictwa, jak i materjały do życiorysów zna R 
wanie chmury. W mgnieniu oka Prut i Bystrzyca ygd PATZY popie Pw każ 4 udo) e 
wezbrały do niepamiętnćj dla najstarszych lu- tecjały - 2 casy polskich. (Z SE Żyd i 
dzi wysokości, niszcząc wszystko po drodze. Od 437 iani ocz RY. o RO 5 y 
Jabłonicy do Delatyna pozrywane wszystkie mo- ostatniego rozbioru Polski do końca 1862 roku. 
sty, uragan ten uniósł odłamy skał, drzewa i do- ———A SERT cieki 
my z całym dobytkiem. Miasto Delatyn było w naj- |. Wooa oaren tm kieruje Zygmunt kdo 4 
większém niebezpieczeństwie, a uratowane zosta- ui z a Pyły główny redaktormiin: 
ło jedynie przez zapchanie nowego koryta, które n s 
woda sobie torowała, jednym z dow do- Sekogy wa eda klasztorowi PRAS 
mów ; skończyło się tylko na uniesieniu pięciu RZY: I ORA O R 
domów. tłumy oceniają na 3,000 tal., które zapewne mia- 

Największe zniszczenie przedstawiają egipskićj sto Berlin będzie musiało nagrodzić. W niedzielę 
urodzajności brzegi Prutu od Delatyna do Koło- pkołe g. 9 Wt zbiegowisko przed klasztorem 
myi, obszary na pół mili pod wodą, ani śladu o- znów takie przybrało rozmiary, że policjanci pod 
grodów, pól, łąk. Wieś Łanczyn spustoszona okro- sb kap ana po ih "ear as sis 
pnie, kilka gospođarstw zupełnie zniszczonych, & tm h kan: PO POZA p 
Rak. inoin Jak Me aNs: Piat bwe korgi Telegrafistki w Wiedniu. = Dziś otwarto 

Dobra Nadwórna, kupione w tym roku od hra- id kaś EER agmina migjakie;dia olaj 
biego Renavda przez spółkę francuzką, mają strat twienia komunikacji mieszkańcom. Mnóstwo pa- 
w samych materjałach drzewnych i budowlach do teg z domów porządnych wyuczyło się telegra- 
50,000 złr. Z tartaku w Pasieczny zabrała woda opne DAWCY, RAKA: tir śnij A uzdnyj 
6,000 desek. Bystrzyca pod Nadwórną wzniosła nad niemi , chwalą ich zręczność i twierdzą, że 
się w nocy z soboty na niedzielę do pięciu sążni iw aka w czeka Jola zy 
nad zwykły poziom, najmniejsze strumyki i ro ? Í P 
polne hieng jlótiş śą do: tój chwili, * sd „Gwiazdka Cieżżyńska: waza wdro 
co napotkają. szlązkie i walcząca wytrwale w obronie języka 

Ulewa trwała z małemi przestankami przez so tkwię M " OWUSNWEI y SAGRGENJBI BA sj 
botę; niedzielę i poniedziałek aż do północy. Nią. |goc=ne, poparcle. Kto chce się obeznać x pracami 
bo znów się więcćj zachmurza, komunikacje przer- sb sziązkich, | żę pilnie s tac o pisemko. 
wane, co chwila nowe wieści a coraz smutniejsze, A p GDZSZJABĄ utrzymana 0000 E S 
tysiące kopic siana i zboża popłynęło, a reszta ue pin być pons RN pe ERO og bi 
zbita i rośnie na pniu. Na kartoflach pokazała się AET aeaa i gą sej tt ai ag rt 
; i : f - 
ie mm "Wg dziś cały plon można uwa- rych obcho dzi sprawa togo małego sięztya, ma- 

Sanok, 24 sierpnia. — Dzięki chwalebnym sta- gda (+ egr dle hi SPADA 
raniom kilku zacnych dam tutejszych, znanych apani zyja pg piegjsaze por. Z) 
z gorliwego popierania wszelkich szlachetnych ce- pady: 4alr. 60-Gen6rocznie do administracji 
lów, odbyło się wczoraj amatorskie przedstawie- 3 
nie teatralne na dochód rodziny Ś. p. Syrokomli. 

Miasto nasze jest w szczęśliwóm położeniu, że 
ma stały teatr amatorski, który od czasu do czasu 
daje przedstawienia wyłącznie na cele publiczne 
lub dobroczynne. Tym teatrem zawiadują pp. Oko- 
łowicze, a najbardzićj go wspiera czynnym współ- 
udziałem ucząca się młodzież, przybywająca u nas 
w czasie wakacji. 

Wczorajsze przedstawienie dało nam poznać 
nowe zupełnie grono amatorów. Były to dzieci 
obojćj płci w wieku od lat 8—14. Zdumiewaliśmy 
się na widok tych młodziuchnych artystów, wystę- 
pujących na scenie z taką pewnością, jak gdyby 
się chowali na deskach teatralnych, Mimika, 
dykcja i układ sceniczny, wszystko to odznaczało 
się taką dokładnością, i dowodziło tak grunto- 
wnego wystudjowania ról, iż czasami zdawało się 
nam, że mamy przed sobą ukończonych artystów 
sztuki dramatycznćj. 

Przedstawiono dwie komedyjki „Kuchcik ksią- 


Wczorajsze urzędowe Srbske Nowine po- 
dają wiadomość o zawarciu i ratyfikacji: 
konwencji pocztowćj między monarchją 
austrjacko-węgierską a Serbją. Serbska 
poczta międzynarodowa otwartą zostanie 
1 października. 


Rząd rosyjski zamierza sprzedać wszelkie 
kopalnie, huty i fabryki broni nawet w Tule, 
które albo do państwa należały, albo subwen- 
cji wymagały. Nowy dowód korzyści z admi- 
stracji rządowej. 


— ama 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Nowe austrjackie monety złote wydane 
zostaną niebawem w wartości 8 złr. (20 fr.) 
i 4 złr. (10 fr.) Na jednćj stronie bedzie 
popiersie cesarza z napisem, na drugićj orzeł 
i napis:„imperium austriacum“ — i oznacze- 
nie wartości z jednego boku guldenów, z dru- 
giego franków. Nowość ta jest arcypraktyczną 
i ułatwi niezmiernie kupcom i podróżującym 
wymianę pieniędzy. 

Z powodu drogości mięsa w Wiedniu, ma- 
gistrat tamtejszy udaje się do ministerstwa 
z prośbą, aby skłoniło dyrekcje koleji 
do zniżenia o połowę opłat od prze- 
wozu bydła, które od 4ćj sztuki z 
Czerniowie do Wiednia wynoszą 2ł 
złr. Dalćj, żeby zniżone były koszta kontu- 
macji, które od jednćj sztuki razem z ubyt- 
kiem na wadze do 16 złr. wynoszą; żeby 
skrócono czas kontumacji, żeby na czas dro- 
żyzny cło przywozowe z Rossji 4 złr. 20 c. 
znieść, a natomiast w celu zapobieżenia 0- 
gromnemu wywozowi bydła rzeźnego za gra- 
nicę, ustanowić eło wywozowe od bydła ro- 
gatego w wysokości 20% od przeciętnej war- 
tości. Sprawa ta schodzi się z ogólnćm żą- 
daniem obniżenia taryfy towarowćj na kole- 
jach, o czóm obszerniej napiszemy, 


Nadzieje pokojowe Europy w dziwnćj 
zostają sprzeczności ze stanem jéj armji. 
Nietylko że żadne państwo nic nie uczyniło 
dotąd dla zmniejszenia wojska, ale owszem 
przeciwnie, We Francji urlopy na jesień 
tego roku wynoszą według rozporządzeń 
ministra wojny o 14,000 mnićj jak w roku 
zeszłym. Dostarczanie rekruta do armji 
północno niemieckićj, które w zeszłym 
roku dnia 2 stycznia się odbywało, naka- 
zano b in roku już na ppt a ur- 
lopy bardzo ograniczono. Tak samo w Au- 
strji; czego już od kilku lat nie było, 

roczny pobór ma się już w jesieni 
ukończyć. Urzędowe oświadczenia wszyst- 
kich tych państw oznajmiają nadto, że 
tegoroczne postępowanie ma być uważane 
jako no e na przyszłość. 

Dzienniki paryzkie, które nas dzisiaj 
doszły, nie wiedzą jeszcze nic o odczyta- 
niu w senacie sprawozdania p. Devienne, 
o czóm nam wczoraj doniósł telegram. 
Sprawozdanie to według telegramów do 
dzienników wiedeńskich orzeka między in- 
nemi, że komisja nie przyjęła poprawki, 
domagającój się odebrania rządowi prawa 
wybierania merów po za obrębem rady 
municypalnćj. Daléj stwierdza sprawozda- 
nie, że rezultatem ustawodawstwa r. 1852 
był spokój, rozwój wychowania publiczne- 
go i dobrobytu, utrzymanie pokoju i po- 
waga Francji, oparta na 1,400,000 żołnie- 
rza, które zawsze gotowe są stanąć na 
granicy państwa. 


Urzędowa Gaceta de Madrid uważa wia- 
domości z granicy za bardzo zadawalnia- 
jące. Żandarmerja francuzka ścigała: kar- 
listów, którzy w Biriatu, Martinigo, Behovia 
i na innych miejscach bardzo licznie prze- 
bywali i z okręgów granicznych znikli. 
Bardzo wielu z nich, niemających broni 
i zniechęconych, przeszło na terytorjum 
hiszpańskie, aby powrócić, do miejsc ro- 


dzinnych. 

0 s Karlosie samym-nie ma żadnych 
pewnych wiadomości. Jedni twierdzą, że 
opuścił departament Bajonny, inni temu 
zaprzeczają. To jednak nie ulega wątpli- 
wości, że policja ujęła najznakomitszych 
zwolenników jego w Bajonnie i Perpignan 
i łała w głąb Francji. 

ministerstwie hiszpańskióm zapowia- 
dają nową zmianę. Minister Ardannaz ma 
wystąpić z gabinetu z powodu trudności 
wywołanych podatkiem pogłównym. Wia- 
domość ta jednak dotąd nie jest pewną. 
Mad Palmie odkryto sprzysiężenie karli- 
stów. 


W dodatkach do moskiewskiego prawa we- 
kslowego postanowiono co do dat, że w in- 
teresach z zagranicznemi osobami lub 
firmami, jeśli na wekslach lub dokumentach 
mających moc prawną w carstwie, nic osobno 
nie oznaczono, zawsze kalendarz juljański o- 
bowiązuje. Wyjaśnienie to zapobiegnie zawi- 
kłaniom, które dotad często się zdarzały. 


Urodzaje tegoroczne. Piszą nam z pod 
Dukli d. 22 sierpnia r. b.: 

Wiosna tegoroczna sprzyjała właściwym w 
tej porze zasiewom, i ziemia nasza przyo- 
dziawszy szatę nadziei, obiecywała chociaż nie 
do zbytku, to przynajmniej lepsze niż w ubieg- 
łych latach zbiory. Lecz zaraz w miesiącu ma- 
ju grad, jakiego tu oddawna nie pamiętają, 
zniszczył zupełnie niemal wysypujące się ży- 
to, zaś inne zboża, że tak powiem, przygłu- 
szył. Wkrótce w pszenicy znalazło się po- 
wszechnie w kraju tutejszym dostrzeżone ro- 
bactwo, które stało się przyczyną, iż się kło- 
sy zaledwo w połowie jćj wykluły; a nastałe 
niesprzyjające wegetacji zimna, które trwały aż 
po koniec pierwszej połowy czerwca, także do 
znacznej przyczyniły się szkody; zaś w lipcu 
nadzwyczajne upały przyspieszyły dojrzenie na 
raz jeden wszystkich gatunków zboża, którego 
przez brak chęci do pracy tutejszego robotni- 
ka pośpiesznie zebrać nie można było. I za- 
ledwo zaczęto żąć i kosić pszenicę i jęczmień, 
z których bardzo małą ilość do gumien zwieźć 
zdołano, wszczęły się słoty, które jeżeli jesz- 
cze kilka dni potrwają, natenczas wszystko co 
nie zgnije, da ziarno porosłe i na nie nie- 
przydatne, 


Sprawozdanie z czynności wydziału sto- 
warzyszenia rękodzielników pod nazwą „Gwiaz- 
da* w pierwszym półroczu 1869 wydział sto- 
warzyszenia, starał się przedewszystkiem o nie- 
które zmiany co się tyczy zbierania funduszów 
i prowadzenia ksiąg rachunkowych. Uzupełnio- 
no rozpoczęto już mianowanie poborców, któ- 
rych obowiązkiem jest zbierać wkładki tygo- 
dniowe, a prowadzenie ksiąg kancelaryjnych 
i utrzymanie porządku w lokalu oddaao mar- 
szałkowi płatnemu. 

Obrót fnnduszu stowarzyszenia „Gwiazda“ : 
z pierwszego półrocza, t. j. od 1. stycznia po 
koniec czerwca 1869. 

Ogólny przychód 722 złr. 78 c. 

Ogólny rozchód był w tym półroczu 655 
złr. 84 c., zatem okazuje się w zestawieniu 
wraz z zeszłoroczną pozostałością 55 złr. 23 c. 
teraźniejszy stan kasy z końcem pierwszego 
półrocza 122 złr. 17 e. 

Obecnie liczy stowarzyszenie 430 zwyczaj- 
nych członków, a zatem pomimo wystąpienia, 
z powodu śmierci, nieuiszczenia wkładek wy- 
dalenia się z miasta, wstąpienia do wojska, 
pomnożył się stan członków od 1. stycznia o 9. 

Wykłady naukowe i wykład religii odbwa- 
ły się wedle zaprowadzonego porządku w ten 
sposób, iż ks. Florentyn Liickendorf w po- 
niedziałek wieczorem udziela naukę religji, w 
niedzielę rano p. Amster udzielał nauki ka- 
ligrafji, po południu zaś p. Zbrożek wykła- 
dał historję polska, p. Leopold Waigel zaś 
miał wykłady umiejętności przyrodniczych, 

Naukę śpiewu udziela trzy razy tygodniowo 
p. Alojzy Bieńkowski. Naukę tańców udzielali 
pp. Gajewski i Schónwiilder. 

Członkowie stowarzyszenia urządzali teatr 
amatorski i wieczorki muzykalne, wycieczki i 
koncerta; p. Józef Kohn dał przedstawienie 
magiczne. Koszta połączone z temi rozrywka- 
mi pokryli członkowie osobną składką, 


Przegląd polityczny. 


Gazeta Narodowa prostuje wiadomość, 
którą z niéj wczoraj powtórzyliśmy. De- 
putacja w sprawie zniżenia taryfy api A 
wój nie miała audjencji u Cesarza, gdyż 
Cesarza podówczas nie było w Wiedniu. 
Jedynie prośbę do Cesarza wręczono mi- 
nistrom. 


Rozmaitości. 


+4 Franciszek Kurowski, były pułkownik 
jazdy legjonów polskich, z czasów Napoleona I, 
oficer legji honorowéj, ozdobiony krzyżem św. He- 
leny, który począwszy od kampanji włoskich pod 
dowództwem Henryka Dąbrowskiego, aż do upadku 
pierwszego cesarstwa, znajdował się w mnóstwie 
bitew, umarł 17 sierpnia w Hôtel Dieu, w szpitalu 
przeznaczonym dla biednych w Paryżu, mając 
lat 105. 

Na restaurację grobowca Kazimierza W., 
przesłał p. Apolinary Hoppen na ręce prezesa 
taw. naukowego krakowskiego, 49 złr. 10 c. jako 
składkę zebraną w Dolinie, w Stryjskićm. 


Statut towarzystwa opieki wdów, sierot 
i kałek z r. 1863 i 1864 w Krakowie: 

1. Celem towarzystwa jest opieka moralna i 
materjalna nad wdowami, sierotami i kalekami, 
zr.1868 i 1864, dotąd znajdującemi się w Kra- 
kowie. 

2. Obowiązkiem członków towarzystwa jest: 

a) danie pomocy i wyszukanie odpowiedniego 

zajęcia wdowom; 

b) przyjście z pomocą wychowaniem sierot, czy 
to w szkołach, czy w rzemiosłach, uwzglę- 
dniając zdolność i chęci; 

c) umieszczanie w zakładach dobroczynnych ka - 
lek nie mogących zapracować, i wyszukanie 
zajęcia dla tych, którzy się mogą; zająć 
jaką pracą; 

d) miéć wswćj pieczy i te osoby, które przez 
stratę w powstaniu członków swćj rodziny, 
zostały pozbawione podpory i utrzymania, 

8. Środkami do zebrania funduszów na ten cel 
Bą: publiczne odczyty, koncerta i teatra amator- 
skie, loterje fantowe i składki dobrowolne. 

4. Członków przyjmuje komitet; obowiązkiem 
ich jest moralne i materjalne: wspieranie celów 
towarzystwa. 

b. Ogół członków stanowi zgromadzenie walne, 
które wybiera corocznie z grona swego komitet 
PER sprawami towarzystwa, złożony z 7-iu 
o 

6. Komitet wybiera - przewodniczącego , który 
zwołuje posiedzenia, podpisuje wszelkie pisma i 
obwieszczenia, i zastępuje towarzystwo wobec rzą- 
du i osób trzecich, 

7. Komitet obowiązanym jest na ogólnóm w pier- 
wszćj połowie stycznia zwołać się mającóm zgro- 
madzeniu członków stowarzyszenia, zdać sprawę 
z zeszłorocznych swych czynności, przedłożyć wnio- 
ski do zmian w statucie, ostatecznie zaś przekazać 
fundusze i zarząd praw stowarzyszenia nowo wy- 
branemu komitetowi 

8. Wszystkie uchwały zapadają prostą większo- 
ścią głosów, w razie równości głosów rozstrzyga 


Liczba gubernji w Królestwie ma być 
zmniejszoną na 4, a powiatów na 20. — 
Przyczyną mają być wielkie koszta admi- 
nistracji, a pierwszym skutkiem z tego 
będzie, że znowu mnóstwo urzędników z 
rodzinami pozostanie bez chleba, co się 
zaś tyczy oszczędności finansowych, wąt- 
pimy, aby systematycznóm co rok lub co 
lat parę przewracaniem do góry nogami 
administracji jakiegobądź kraju można 
było dojść do czego innego prócz ruiny. 


Ostatnie telegramy. 
Wiedeń 27 sierpnia. Wiener Ztg. 
w części urzędowćj zamieszcza nomi- 
nację feldmarszałka Móriuga namiestni- 
kiem Trjestu, z zachowaniem charakte- 
ru wojskowego. : Kis: sajica 
Delegacja  przedlitawska “przyjęła 
wczoraj na wniosek Ziemiałkowskiego 
cały żądany kredyt dodatkowy na r. 
1869 w wysokości 3,790,000 złr., co 
również uczyniła delegacja węgierska. 
Ta ostatnia przyjęła także niektóre 
tytuły budżetu wojskowego, między in- 
nemi podwyższenie płacy oficerów aż 
do majora włącznie. | 
Delegacja przedlitawska zgodziła się 
na różniące się od jéj uchwał, uchwały 
delegacji węgierskićj w budżecie spraw 
zewnętrznych, wojny i marynarki. Na- 
turalnie obstaje przy uchwale swój 
względem podatku dochodowego Lloyda. 
Monachjum 27 sierpnia. Komisja 
w sprawie byłych twierdz związku nie- 
mieckiego, złożona z reprezentantów 
Bawarji, Wirtembergu i Badenu, roz- 
poczęła dziś swe posiedzenia, === i 
Berlin 27 sierpnia. Zamianowanie 
posłów pruskich w Paryżu i Konstan- 
tynopolu nastąpi dopiero z końcem 
jesieni. 
Tulon 27 sierpnia. Cesarzowa od- 
płynęła dziś na statku „IAigle.* 
Madryt 27 sierpnia. Skazani na 


Wiener Abendpost w odpowiedzi na ar- 
tykuły liberalnych dzienników, spowodo- 
wane listem Plankensteinera ( Pa 
wczoraj), donosi, że inicjatywę do ozdo- 
bienia orderem tego posła, wziął minister 
rolnictwa, więc oczywiście za inne a niepo- 
lityczne zasługi, i w obec lojalnego udzie- 
lenia orderu, dziwi się demonstrącyjnemu 
odmówieniu przyjęcia. 

Tagbłatt donosi, że minister Taaffe na- 
pisał do Plankensteinera list podobnój 
treści. 

Towarzystwo demokratyczne w Gracu 
przygotowuje adres do posła Plankenstei- 
nera, który nie przyjął orderu. 


Za przykładem innych rzemieślników zawią- 
zali właśnie w Wiedniu rękawicznicy stowa- 
rzyszenie zaliczkowe 1 dla dostarczania su- 
rowych materjałów. Główne punkta są: Sto- 
warzyszenie nabywać będzie skóry wprost z 
fabryk celem odstępowania ich członkom swo- 
im po cenie e» gros. Aby zapobiedz ko- 
nieczności sprzedawania po zniżonych ce- 
nach, stowarzyszenie udzielać będzie zaliczki 
na gotowy wyrób. Stowarzyszenie podejmuje 
się dostarczania hurtownego, które na człon- 
ków rozdziela. Stowarzyszenie rozpocznie dzia- 
łalność swoją, gdy będzie 50 członków i gdy 
takowi wpłacą 500 złr. Cała korporacja rę- 
kawiczników zostanie wezwaną do przystąpie- 
nia— nie jako korporacja, ale każdy z osobna. 

W Peszcie zawiązali pomocnicy murarscy 
stowarzyszenie wzajemnćj pomocy. 


Komisja budżetowa delegacji węgier- 
skićj złożyła sprawozdanie w sprawie Po- 
granicza wojskowego.  Oświadcza ona, że 
w pismach odręcznych cesarza widzi rę- 
kojmię, że interesom i życzeniom Węgier 
i Chorwacji zadość się stanie. 


Nadesłane. 

Wyższy zakład wychowawczy dla kobiet 
we Lwowie.— Kurs nauk na rok szkolny 1869- 
1870 rozpoczynam w moim zakładzie z dniem 15 
września. 

Sześć klas dotąd istniejących obejmują nastę- 
pne przedmioty naukowe: Naukę religji i moral- 
ności, języków : polskiego, francuzkiego i niemiec- 
kiego, a na żądanie angielskiego i włoskiego, a- 
rytmetyki, kaligrafji, geografji, historji polskićj, 
historji powszechnćj, zoologji, botaniki, mineralo- 
gji i geologji, fizyki, geometrji, historji literatury 
polskićj, historji literatury powszechnój i estetyki. 
Uczennice przykładają się oraz do pożyteczniej- 
szych robót kobiecych ręcznych, i pobierają na żą: 
danie naukę talentów: rysunku, muzyki, śpiewu i 
tańca. 

Na rok obecny dołączam klasę siódmą, jednę 
więcój wyższą, która kształcić będzie głównie pod 
względem pedagogicznym tyle ważnym dla przy- 


Spór prusko-austrjacki ucichł; delegacje 
kończą swe posiedzenia; uwaga ogólna 
w Austrji zwraca się teraz ku blizkim sej- 
mom, a więc i ku sprawom wewnętrznym. 

Rozumie się samo przez się, że w pier- 
wszym rzędzie spraw wewnętrznych stoją 
sejmy czeski i galicyjski z godłami swemi 
„deklaracja* i „rezolucja.“ 

Neue fr. Presse usiłuje wykazać w ar- 
tykule wstępnym, że czesi nadaremnie 
silą się na politykę biernego oporu, nie 
mając do tego tych warunków niezbędnych, 
jakie mieli węgrzy od r. 1849 aż do 1867. 
Dowodzi ona, że jedyną podstawą umo- 
żliwiającą opór bierny jest pewna kon- 
stytucja legalna, taka jaką miały Węgry 


W sprawie bezpieczeństwa służby kolejowćj 
wydała jeneralna dyrekcja austrjackich koleż 
z powodu licznych wypadków następujący o- 
kólnik do wszystkich zarządów kolei: 

„W roku bieżącym ma kolejach w krajach 
reprezentowanych w radzie państwa poniosło 
już 94 ze służby kolejowćj, a 37 robotników 
śmierć lub uszkodzenie. 

„Jakkolwiek część tych smutnych wypadków 
przypadkowi przypisaną być może, nie da się 


przewodniczący. i żęciem* i „Książe,“ oraz zabawkę dramatyczną | szłych matek i nauczycielek. Rozszerzam jeszcze jednak zaprzeczyć, że liczba tego rodzaju wy-|aż do 1848r. Węgrzy domagali się przy- śmierć księża Imilla i towarzysze jego 
9. Towarzystwo ma swe prawne zamieszkanie | P. t- „Wesele Zosi,“ ułożoną ze znanych krako- ļ zakres nauk, i mam już zapewnioną bardzo sza- padków nie mogłaby być tak wielką, gdyby|wrócenia tój konstytucji. „Czegóż chcą |zostali ułaskawieni. 
w Krakowie. wiaków i śpiewek narodowych, zakończoną ma-|cowną pomoc profesorów publicznych i uwiejęt- zachowywano ostrożność dla każdego konie- 


czesi?* pyta się N. fr. Presse. Naiwne py- 
tanie! Jak gdyby prawo żądania czegoś 
zawisłóm było od tego, czy się już da- 
wniój coś miało; jak gdyby narodom nie 
wolno było: żądać niczego, czego już da- 
wniéj nie miały. 

Polityka czechów według N. fr. Presse 
nie może mieć żadnych rezultatów do- 
datnich. Po tak smutnym horoskopie dla 
czechów N. fr. Presse kończy patetycznym 
i tajemniczym frazesem: „Wielkie zdarze- 
nia historyczne pokażą czechom, że usi- 
łowania ich są bez nadziei.* 

Smutna rzecz jednak, że rozdwojenie 
w Czechach wzmaga się z powodu uro- 
czystości na cześć Husa. Duchowieństwo 
na ten sam dzień, a nawet w pobliskich 
uroczystości okolicach zapowiada misje. 
Natomiast nauczyciele prawie wszędzie 
dotrzymują karności opozycyjnój i wstrzy- 
te się od wyboru inspektorów szkol- 
nych. 

W lepszóm nieco świetle przedstawia 
sprawy wewnętrzne Pester Lloyd. Zdaje 
mu się, „że zarówno w Galicji jak i w Cze- 
chach następuje zwrot dobry.* Podnosi on 
koncesje uczynione Galicji dotychczas i 
mniema, że „bez porównania korzystniej- 


zurem w cztery pary, a także scenę z „Chłopa 
miljonowego,* i obraz z żywych osób przedsta- 
wiający Wandę rzucającą się do Wisły. 

Publiczność była ze względu na cel przedstawie- 
nia bardzo liczną, a byłaby liczniejszą, gdyby 
nieustanna słota i przerwana w wielu miejscach 
komunikacja nie przeszkodziła przybyć obywate- 
lom wiejskim z okolic Sanoka, którzy już na kilka 
dni naprzód bilety na to przedstawienie zakupili, 

Nastręcza mi się tu sposobność sprostowania 
korespondencji przed kilkoma dniami w Dzienniku 
Lwowskim umieszczonćj, w którćj korespondent 
niesłusznie zarzuca obywatelom wiejskim naszego 
powiatu obojętność w takich razach, gdzie idzie 
o spełnienie czynu szlachetnego i patrjotycznego. 
Zarzut ten nie da się usprawiedliwić, a chociaż 
prawdą jest, że na nabożeństwie odbytóm w Sa- 
noku, w rocznicę Unji lubelskićj, mało widzieliśmy 
obywateli wiejskich, toć mimo to nie na nich ciąży 
wina nieobecności, lecz na komitecie urządzającym 
to nabożeństwo, który nietylko w okolicy, ale na- 
wet w miejscu, programu uroczystości należycie nie 
ogłosił, tak, iż z okolicy ci tylko przybyć mogli, 
którzy o nabożeństwie w Sanoku odbyć się mają- 
cém przypadkowo się dowiedzieli. 


Korsarstwo literackie zaczyna się u nas 
rozpowszechniać na dobre. Po nieprawnym prze- 


10. Towarzystwo zaprosi na stałych protekto- 
rów kilka osób obojćj płci, wejdzie w bliższe sto- 
sunki z istniejącemi zakładami i stowarzyszeniami 
dobroczynnemi tutejszo-krajowemi, aby wzajemnie 
się wspierać i dopomagać w udzielaniu potrzebnych 
objaśnień i pomocy, 8 nawet w razie możności, 
stale przyłączyć się jako Wydział oddzielny, za- 
chowując swój charakter i cel. 

11. Komitet z końcem każdego roku ogłosi w 
dziennikach sprawozdanie Z Czyaności towarzy- 
StWA. 

© 12, W razie rozwiązania się towarzystwa, wszel- 
kie fundusze ruchome ji nieruchome przejdą na 
towarzystwa dobroczynności, 

18. Spory między członkami rozstrzyga Osta- 
tecznie sąd polubowny złona towarzystwa Wy- 
brany, do którego każda stroną wybierze jednego 
sędziego a ci superarbitra. 

14. Aż do pierwszego Zgromadzenia walnego, 
Podpisani pełnią obowiązki komitetu towarzystwa. 

Kraków, dnia 2 lipca 1869 r. 

Franciszek Trzecieski. — Ks. Walerjan Serwa- 
towski— Fr, Szpengler. — W. Bylicki.— Dr. Arnold 
Kapaport— Harajewicz.— Władysław Siemieński, 

Komitet uprasza administracje dzienników pol. 
skich o Przyjmowanie składek dla wdów, sierot 
i kalek z r. 1863 į 1864, 


czną, a nadto w interesie osobistego bezpie- 
czeństwa służby w instrukcjach służbowych 
przepisaną. Wzywa się przeto usilnie wszystkie 
towarzystwa kolejowe, aby z bezwzględną su- 
rowością postępowały z każdym, ktoby bez 
potrzeby — czy to ze źle zrozumianćj gorli- 
wości służbowćj, czy z junactwa — na niebez- 
pieczeństwo narażał, Wsiadanie i wysia- 
danie przed zupełnóćm zastanowieniem po- 
ciągu, przechodzenie przez szyny właśnie przed 
nadejściem pociągu, wskakiwanie na maszyny 
lub wagony podczas ruchu, zbyteczne chodze- 
nie po deskach koło wagonów, przechodzenie 
pod wagonem, winno być po jednorazowóm 
upomnieniu — choćby nie było złych skatków 
— wydaleniem ze służby karane. 

Wszelkićj dokładam usilności, aby obecnie kształ- „Przeciwko urzędnikom, którzyby takie nie- 
cące się uczennice, oddały ponownie to świadec- bezpieczne, lekkomyślne czynności cierpieli, 
two zakładowi. Felicja Wasilewska. | pależy również ostrych kar używać, gdyż osta- 
tecznie zmniejszenia się liczby nieszczęść nie 
SASKI przy; +. Teofil 8 iw; prędzćj spodziewać się można, aż gdy urzę- 
» ah figa jed oian o poucji dnicy ściśle wypełniać będą swoje obowiązki 
Franciszek hr. Łubiński wł. d. z wielkićj Kazi-|pod tym względem, lub gdy poczucie obo- 
mierzy, Józef Skałkowski adwokat kraj. ze Lwo-|wiązku bojaźnią kary podtrzymywane będzie.* 


wery Jasieński „z Warsz Feliks ; A 4 i 
Bukowski WŁ. d. z Królestwa, A: Domaszowski ob. ; Do. okólniki tego, „możamy SERAK. dojdą, 
z Wiednia, Władysław Ciszewski wł. d. z Króle- że nieszczęścia nie przestaną być częstemi, 


stwa, Jan Włodziński radca stanu z Warszawy, dopóki na kolejach naszych nie zostaną za- 


nych nauczycielek. 

Pomiędzy przedmiotami na ten rok przyłączo- 
nemi, będzie wykład buchalterji, dla tych uczen- 
nic, których rodzice życzyliby go sobie, Po szcze- 
gółowy program proszę się zgłosić do mego po- 
mieszkania przy ulicy Halickićj nr. 18, pierwsze 
piętro, gdzie od 1go września będę obecną. 

Co do kierunku wychowania w moim zakładzie, 
najpewniejszóm świadectwem są uczennice, które 
dawnićj wyszły z zakładu, a dziś, jedne jako żo- 
ny, matki i gospodynie, inne jako nauczycielki 
umieją zastosować się do każdego położenia, W 
każdóm są praktyczne i pożyteczne, do czego 
przecież przyczyniać się musi, iż wyniosły Z Za- 
kładu zamiłowanie powinności, prawdy i pracy, 
i rzeczywiste wykształcenie. 


Kursa. Wiedeń 27 sierp. god. 2 m, — 
50/, zjednoczony dług państwa 61.75.— 59/, 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.60 — Lon- 
dyn 122.50.— Srebro 120.25. Dukat 5,87.— 
Akcje kred. 299 50.— Lombardy 269.10.— 
Losy ż 1860 r. 99.60. — Losy z 1864 r. 
122.50.— Akcje franko-austr. 129.—.—. Na- 
poleony 9.83.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
272.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
213.10. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
170.—. — Akcje Banku 765.—.— Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 128.—. —Ak- 
cje banku jen. 79*/ę. — Renta w srebrze 
T1.—— Bank obrotu 13850— Tramway 
180.—. Akcje banku ang. 397.50. Wiedeń- 
ski bank handlowy —. —. — Kolej rzą- 
dowa408.—, — Bank budowli 75,—. Kolćj 
zachodnio-czeska —. —. — Alföld 179.50.— 
Wiedeński. bank ——. — Kolój siedmio- 
grodzka 477.50 — Kolćj Rudolfa 174.75— 
Kolój pardubicka 177.— — Kolćj północ- 
na 228.50. — Kolej węgiersko - wschodnia 

——.— Galic: banku hyp. —. — An- 
glo-węgierskie 114.— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 75.25, — 


w, 


; » : ? DAN E 3 FIS Redaktor odpowiedzialny ; 
Wezbranie rzek — Telegramy Gdzefy Lwow- | druku poznańskim dzieł Syrokomli, dokonanym | 0, Sörensen kup. z Wrocławia, Feliks Ciszewski | prowadzone wagony z przejściem przezjby było dla narodowości polskićj wyzy- 

skij w dalszym ciągu podają mastępojące wiado- | z krzywdą sierot i wdowy litewskiego pieśniarzą, haie dzwi To A Ninn i i bé sia środek, aby konduktorowie podczas ruchu|skiwać takowe,“ niż iść jakąbądź inną Stanisław Służewski, 

mości: w Tarnobrzegu stan wody na Wiśle był|tenże sam nakładca p. Jagielski przedrukował Low, Depfner STk. pułkownik jener. sztabu | PO schodkach spinać się nie potrzebowali. drogą. FPP) LT kaczy > 


24 sierpnia 8 stóp, w nocy woda opadła 1 stopę; skróciwszy o połowę książkę do nabożeństwa p. t, |ze Lwowa. | | m ili 
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| 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


p Ciepło z 
5 3 p pw podług | Kierunek i moc wiatru | Stan nieba | Zjawiska 
A E p. 0 Resum. Raati. aega Aj i 
w | f | | 
332.48 | METE zachodni spokojny | ebmurno ` | przed płdn. ulewny deszez 
333 13 114 A S półpogodnie | popołud, drobny deszcz 
333,31 9.3. | sj 5 | pogodnie | mgła 


"W administracji „Kraju“ 


do nabycia: epg | poezje przez Ernesta Bu- 
ławę, nakładem i drukiem J. I. Kraszewskiego, 
1 złr. 60 cent — Pamiątka odkrycia zwłok hazi- 
mierza Wielkiego, przez Wł. Ludwika Anczyca, 
ozdobiona licznemwi drzeworytami, 25 et, — Wize- 
runki królów polskich, nakładem zakładu artysty- 
ezno - litograficznego A, Dzwonkowskiego, przopysz- 
ne wydanie, cena 12 złr. w. a, — m Or- 
skie ; powieść Władysława Sabowskiego, 2 tomy 
2 atr, 50 cent. w. a. — Walka stronnictw, ko- 
medja w 2 aktach przez El,.y Stożku. 1 złr. w. a, 
Krótki rys dziejów panowania Kazimierza Wgo pr. 
Michała Wandalina Mniszka (z portretem), 80 ct. 
— Kazim erz Wielki, według grobowca w katędrze 
krakowskńićj (litografja). 10 centów, — Rusini, pow 
w Bch częściach Marjana, 1 złr 20 cent. — Czar- 
na kęęga p autora powieści „o Horożanie,* 2 złr. 
50 c. — HMosktewskte na Łitwie rządy, dwlszy ie- 
jako ciąg „Czurnój księgi“ przez tegoż atora cena 
2 złr GU ct. — komisarjusz pr. Bolesławitę (tom I 
Biblioteki narodowćj) | złr 20 ct» w  eleganckićj 
oprawie 1 złr. 70 ct. — Następujące "zeszyty „Bibljo- 
teki Mrówki* wyszły z drukn: J. P. Woroniczó : 
Sybilla i Hymn do Boga (96st.) 18.cent. —. Wład, 
Syrokomli: Janko Omenlarnik 466.st) 20 cent. — 
J, I. Kraszewskiego: (s/4p Bondarczuk (176 str.) 
46 cent. — Juljdsza Słowackiego :. Kordjan (148 
str.) 36 ct. - Zygmunta Krasińskiego: Przedświł 
(72 str.) 20 ct. — Adama Pługu: Sroczka (110 str. 
36 cent, — T, J; Jeża Asan, (212 str.) 60 ot, — 
Ludwika Wołowskiego: 0 pracy dzieci, 10 cent. ~ 
Wincentego Mazurkiewicza Demokracja polska i jej 
przeciwnicy 30 cen. — (dalsze zeszyty wkrótce 
) = Dra Karola Libelta o komełach i gwia 
zdach spadających (a portretem autora) 60 cent. 
Strzecha , Czasopismo ilustrowane na pięknym 
satynowanym papierze, zeszyt 60 cent. -- Poprzednie 
zeszyty administracja posiada w zapasie, Rocznik 
przeszły wnuder pięknój oprawie wraz z premją 8 
zir, 80 cent, — Faworyt, komedja w l ym akcie 
przez J. K. Turskiego 25 cent. — Omnibus B, Bo- 
lesławity, którego dotąd wyszły 1V. zeszyty. —- 
Cena zeszytu 37 ct. w. a, — Poleca się również 
Księgi dla ludu powzoge przez  £meser. duże 
dwa tomy 4to, 3 złr. — Pogadanka włościan o po- 
gehie Kazimierza Wgo. pr. Wł L. Anczyca $ ct. 
u wiekopomnćj pamięci Kazimierza W. (zdwoma 
"drzeworytami i portretem), 5 ct. — Kazimierz W. 
król polski po ciu wiekach z grobu do nas prze- 
mawiujący, pow. spisana przez Majstra dla ludu 
(Danielewskiego) w Chełmnie. 6 cent, — Dzieła 
dramatyczne Szekspira, przekład Stanisława Koź- 
miana, Póznań, nakładem K. Żapańskiego tom 1 
3 talary czyli 6 ałr. 40 cent., tom drugi 2, tál., 
czyli 4 zh. 50 cent, — Astronomja popularna, p. 
Juliana Fontanę (wydanie towarzystwa przyjaciół 
nauk poznańskiego) Poznań, nakładem K. Żapatń- 
skiego, 1tal czyli 1zr, 80 cent. Henryka Schmilta 
Uuja Litwy z Koroną, dokonana na sejmie lu- 
belskim 1568—1569, szkice dziejowy, 50 cent, — 


Przyjwuje się prenumeratę na : Pieśni ipo- 
emala Marjana Korwina Kochanowskiego, wy- 
danie pośmiertne, nakład St. Gralichowskiego, 1 złr. 
Odczyty dra Cegielskiego, o poezji polskićj XIXgo 
wieku, nakładóm Konstantego Żupańskiego, cena 2 
tal. 20 sgr. czyli 4 złr. 80 ct, — Wspomnienia big- 
graficzne przez Karcla Widmana, z portretami fo- 
tografowanemi, p. Teodora Szajnoka w 2ch tomach, 
Nakład księgarni Seyfartha i Czajkowskiego. Cena 
w przedpłacie 3 fi. 50- cent. — Ukraińskie naro- 
dnie pieśni Feliksa Lipińskiego 3 złr. — Lud pol- 
ski, j osady i zagrody; typy i ubiory, zwyczaje 
i sposób życia, MOWA, podania i i przysłowia, obrzę- 
dy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka, tańce skreślonę 
pe Oskara Kolberga, obrazowane przez Bogumiła 

fa. Dział pierwszy Wielopolska w 5cia tom. — 

Prenumeratę na całą. Galicję przyjmuje Admi- 
nistracja „Krójwi na A całe 5 Y ilości 10 ta- 
larów czyli 18 złr. lub tylko na 1szy tom w ilości 
2 talary 10 sgr. czyli 4 złr. 20 c. Dzieło to/ ozdo- 
bione będzie. oryginalnemi illustracjąmi kołorowane- 
mi, za pomocą totografji ze e fa — oraz nutami 
muzycznemi. i 


Rok ca se Wincentego; Pola s ity- 
sunkami myśli: Kossaka. — Dzieło to znakomi- 
ra wieszcza, wyjdzie najdałój w ciągu 3ch mie- 

Paso | w drodze / [prenumerat ,$ talary czyli 
'B złe, 4 cent., poczóm podniesioną zostanie do 4 
"tal. czyli 7 złr. 20 vent: 


Mrówka, czasopismo illustrowane lwowskie. — 
Cena.roczna z przesyłką 6.złr. 60 c, — „.Prenumeru- 
jacy Fonie otrzymają w dodątku -kopję obrazu J 

„Kazanie Skargi.*. 

‘Nädeszly Rachunki- Bolesławity za rok 
1868, wydane nakładem mare ai (str. 1080). 
Cena. 4 tal albo 7 zir. 20. ©. wraz z przesyłką. 


Pieniądze na powyższe dzieła moźna przesyłać 
wraz z p'zedpłatą na dziennik, — Na zamówienia 
listowne, lub przesyłki sa przekazem -- dzieła wy- 
słane będą natychmiast. 


FABRYKA OBIĆ POKOJOWYCH 
Roberta 1 Bernarda Siebur 


a 


Inseraty. 


Jak w mia zeszłych tak i w tym roku 


See renoma. 


Do głównego składu nadw. liweranta pana | 


Joh. Hoff Wien Kärntnerring Nr. 11. 


Prossnitz 28 maja 1869, — Doznawszy jak 
najlepszego skutku z użycia pańskich słodowo- 
piersiowych bonbonów, załecam je każdemu 
i proszę nadesłać Da próbę w miejsce pvrze- 
zemnie wskazane, Zygmunt Wolf. 


Zabrzeg 4 maja 1869.-- Pańskie Słodowe 
piwo zdrowja stwiefdza renomę, jaką 
posiada Zastarzały mój kaszel, który 
mi usnąć nie dozwalaął, i coraz sta- 
wał się niebezpieczniejszym, a którego 
niemogłem żadnećm pokonać lekartwem, 
ustąpił za użyciem pańskiego piwa 
zdrowia, krótki oddech ustał i mam 
się już teraz wcale dobrze. Ażeby zu- 
pełnie przyjść do zdrowia, postanowi- 
łem używać nadal pański ,„Malz-Ea- 
trakt-Gesundheits-Bier, którego racz mi 


pan przysłać jeszcze 13 Raal 
Johann Kottas proboszcz. 


Bochnia 19 marca 1869. — Proszę o jak 
najrychlejsze nadesłanie pańskich tak wysła- 
wionych fabrykatów, a mianowicie: ,,/ Malz- 
Eatract - Gesundheits - Bier, Malz- Ge- 
sundheits- Chocolade i Brust- Malz- Bon- 
bons“ dla dziecka. — Jego kaszel płucowy, 
który już znaczne przybrał rozmiary, ustał już 
prawie, ciężkość oddechu ustąpiła, tak nie- 
bezpieczne dawnićj wyrzuty z kaszlem daleko 
łagodniejszy przybrały charakter; miasto cią- 
głego przedtóm chudnięcia, zaczyna nabierać 
już ciała; słowem zyskuje coraz więcéj siły, 
wesołości i świeżości (następuje podziękowanie.) 
Knesel, urzędnik, 


Jedynie prawdziwe i doskonałe 
HOFF'A Malz-Extract - Gesundheits- 
Bier, jak również Malz- Gesundheits- 
Chocolade i Malz - Extract - Bonbons, 
‘dostać można u Jana Hoffa, Kärtner- 
ring Nr. 11, lub w Krakowie w han- 
dlu Jakoba Goldwassera 
na Stradomiu w domu p. Deichesa 
i Józefa Jahna; w Tarnowie zaś u p. 


W. T. A. Wielogórskiego. 479(2-2) 


Na etykiecie znajduje się własno- 


ręczny podpis: J O H. H OFF. 


Cena : Malz-Extract-Gesundheitsbier w fla- 
szce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct. 
13 flaszek 7 złr. — 28 flaszek 14 złr. — 58 
flaszek 27 złr. 30 eent. — 120 flaszek 55 złr. 
Malz-Gesundheits-Chocolade Nr. I: 1 #4. 2 i. 
40 cent. — Nr. I.: 1 %. 1 złr. 60 cent. — 
Na 5.%0., dodaje się /, Zó. gratis, na 10 4. 

1/4 „ft. gratis, — Malz-Chocoladen-Pulver dla 
ssących jako środek do zastąpienia pokarmu 
rzy braku tegoż u karmiących: 80 i 40 ct. 
Brut Malz-Bonbons 60 i 30 cent. 
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budowniczemu miejskiemu w Tarnowie, 
który wszelkie zamówienia po cenach fabrycznych 


i Poli 
tapicerską 


jak najtanićj ułatwić się podejmuje. 
w Tarnowie. 


w Pradze, 


zawiadamia niniejszóm szanowną publiczność, 
Wzory obić są do przejrzenia w handlu 


pana W. Mitłdnera (dawnićj K. G. Herrmana 


wszelkich wyrobów swoich na Tarnów i okolieę 


panu Karolow 


niezwłocznie uskutecznia i wszelką dotyczącą robotę 


przyjmuję studentów na stól Osoba znająca dokładnie 


i stancję, 


gdzie obok rodzicielskićj opieki, znaleść 
można i kerepetycję. Odwołujac się do re- 
komendacji rodziców, mających już u mnie 
swe dzięci, „polecam się łaskawćj pamięci 


języki: 


francuzki — niemiecki i polski 


przyjmuje panienki do nauki 


przy ulicy Grodzkićj pod Nr. 94/202. 


164 spe —|5%, Bańku narod. na M.K. 99 76 


C. k. uprzywilejowany galicyjski akcyjny 


BIPOABCZŃNA 


przyjmuje wkładki pieniężne na asygnacye kasowe: 


4-procentowe z Smio-dniowem wypowiedzeniem. 
R, z A4to-dniowem 


Od asygnacyj kasowyeh <bcio-procentowych dotąd w obiegu będących, od dnia 
15g0 Kwietnia b r. bank opłacać będzie tylko Æ' a i spłaci takowe za M 4to-dniowóm 
wypowiedzeniem. 


, 
" 1 


Lwów dnia 10 kwietnia 1869 roku. 
189(18-A 


200,000 Guldenów 
Główna wygrana na wielkićj loterji. 


Najbliższe losowanie téj wielkićj gwarantowanej loterji nastąpi 
już 15 września b. r. 


Następujące wygrane wylosowane zostaną: 


l na 200,000 f. 1 na 50,000 f. I na 15,000 fi. 1 na 10,000 fl. 
2 po 5,000 fi. 3 po 2,000 fl. 6 po 1,000 i. i t d. najmniejsza 
wygrana 160 fi. Podjissny sprzedaje losy na Rt loterję po cenie: 
pół losu za I talar 15 srgr. czyli 2 fl. 50 l4 W. 'a. 
cały los po 3 talary . . . - 5 fl. SA, 
sześć całych losów 16 talarów czyli 28 1. 


Zamówienia za przesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywa najpunktu- 
alniéj, oraz żądanych objaśnień udziela gratis 


dom handlowy Jo. Schwemntes in Frankfurt am Main. 


poż Zako 


514(9-10) 


Trzech lub czterech 


y uczniów 


szkół gimnazjalnych lub realnych 


z dobrém wychowaniem ` 


znajdzie wygodne umieszczenie i staranną 
rodzicielską opiekę, pod umiarkowanymi 
warunkami. 
| W domu fortepiano, w razie potrzeby 
konwersacja francuzka i niemiecka, = 
udzież korepetycje. 
Bliższa wiadomość w Redakcji „ Włoscia- 
nina“ przy ulicy klorjańskićj pod l, 345. 
Bag. Biuro redakcji otwarte od 9 do 
11 przed południem, 549(4-4) 


Nakładem 
| księgarni KAROLA WILDA we Lwowie 


wyszły i są do nabycia 
w księgarni D.E. FRIEDLEINA w Krakowie 


kl..y, Stożek Jan, Poezye, 336 stron. w 
8ce, 1 złr. 80 cent. 


Tegoż Gałązka Heliotropu. Komedja w 
jednym akcie, oryginalnie wierszem 
napisana 53 str. w 8ce, 40 cent. 


Szujski Józef, ZŁborowscey, tragedja w 5 
aktach X. 116 str. w 8ce 1 złr. 60 ct. 


Księgarnia Karola Wilda 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład 
Gordon, J. Obrazki Galicyjskie w 8ve 
(245 str.) 1 złr. 80 c. 436(3-3) 
Pietruskiego Konst. z Siemiuszowćj. Dwa 
odczyty o niektórych rzadszych krajowych 
zwierzętach ssących 58 str. w 
8ce 30 c, 
W Krakowie nabyć można w księgarņsi 
D. E. Friedleina. 


Nakładem lub w komisie 


w księgarni KAROLA WILDA we Lwowie 


wyszły i są do nabycia także 


wa SAT A Ai nai w księgarni E. FRIEDLEINA w Krakowie 
ŚŚ f ks że B następujące dzieła: 
DYRERCJ A $ ; d e 3 AE Ę że Tatomir Lucyan "© krolu Kazimierzu 
NY, . AE ję 45 o aS Wielkim, ud popularne 109te 
Kasy Oszczędności w Krakowie || 455 /54:3 55 | "sea 
ADO sa ga FE Szajnocha PER hyde bić dziejów naszych“ 
podaje niniejszćm do wiadomości, że połączony z tą kasą fu a e E 1646, 1648, tom Ilgi XII i 396 str. 
3 1.5.8, ogg ZE w 866 3 zir. 
7 A KŁ A D POZ Y CZ K 0 W y m sE Boss; |Wisłoki Władysław, dr. „Krótka wiado- 
Z ŻE eiee E DE gą mośćo towarzystwie literatów w wieku 
a Oingo Ern XVIII. „(odbitka ze „Szkoły“) 17 w. 
na zasliawy ruchome PORE songas] 8ce 20 ct. 

NOP OE dua u, > d-udzielańych :pożyczek wa ZD S £% S "| Bodzanłowicz K. 8. Rodzina: Konfedera- 
ilgak WO a a a sa zozajki skate (dnie. A (Pora GEDE | tów (zefi Kazimierz Pulasoy) I. 
yroby srebrne, 20, KA tę, nęka , S EB 3s PROCE „Pan starosta Warecki* IL. „Pan marsza- 
16 sierpnia r. b. otwartym został i przyjmuje w zastaw pr d Ę RZE ziz łek Łomżyński,“ obrazki historyczne 

różne przedmioty ustawą tegoż zakładu 2. 7 objęte. SPRL E EE P ER E NEA 

AMP rz o 2 = U $$ 
Pożyczki udzielają się w biurze Zakładu pożyczkowego w domu YZ SZ W o z a, O $ AA ET EERTE UALER "o AEE 
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ na Kleparzu pod A ROD WEB ES 

Nr. 124 od godziny 9*ó do Iszó. 527(4-12) U, Wizz, R: p 5 rip NA ”aBREM : pów 
URS 3 07 | =0. AŻ właścicieli ziemskich z okolic górskich, lesi- 


7a 10 centów 
20 zółtek 


dostanie każdego czasu na 
Małym Rynku 
w nowéj kamienicy dominikańskićj 
504(7-7) obok 
jatek rzeźniczych. 


Jak w poprzednich latach, 


tak i w bieżącym roku przyjmuję 
studentów na stancję, wikt i o- 
piekę rodzicielską za pomierną cenę 


h 


495(3-3) 


ów powroźniczyc 
y wszelkiego 


węże do sikawek, wiaderka 


którzy również według życzenia 
pobierać mogą lekcje fortepianu. 
Józef DdBługoszewski 


w głównym rynku Nr. 20 
541(8-3) na rogu ulicy Wiślnćj. 


LA 


, starannie i po cenach 


umiarkowanych. 


LA 
nątrz) naprzeciw 
ana; 


w Krakowie 


(w Sukiennicach na zew 
ulicy śgo J 


Ces. król. austr. losy państw. z r. 1864. 


Główne wygrane 250,000 fi. — 200,000 fi. — 150,000 f. — 50,000 fl. — etc. 
Najbliższe ciągnienie 1 Września 1869 ra 
Stemplowane bilety udziałowe na wszystkie ciągnienia ważne tak długo, 
dopóki nie wygrają 20téj części wygranych 250,000 a najmnićj 160 fl. — kosztują 1 sztuka 
8 złr — 9 sztuk 70 złr. — 20 sztuk 150 zir. — O rychłe zamówienia uprasza 
G. F. Schildt am Graben 8. in Wien. 
529 SB" Promessy do losowania lgo Września po 3 złr. 50 ct, ze stemplem. "qm (6-6) 


it.p. najrozmaitsze wyroby powroźnicze.— 


przyjmuje obstalunki ną: lin 
Wykonywa takowe punktualnie 


aju, pasy do maszyn, 


zamieszkały pod Nr. 40 przy ul. Długićj, 
poleca Szan. Publiczności swój swieżo otwarty 


KAROL WAŁKOWIŃSKI 
Skład wyrob 


również 
rodz 
ognia 


do 


Właściciele: Adam Sapieha— Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stania Czarnecki. 


stych, przystępnych, uroczych i w źródła ob- 
fitych gotów był potrzebnym na założenie 
zakładu tak zwanego hydropatycznego 
kawałkiem ziemi i budulcem przystąpić do 
spółki, w celu wystawienia takiegoż za- 
kladu zawiązanćj, raczy się z chęcią swoją 
zgłosić do dra Czerwińskiego, 
lekarza kąpielowego we Freywaldau (Gre- 
i | fenberg na Szlązku. 


Uwaga. Sezon w takim zakładzie leczni- 
czym nie ogranicza się. na pewnćj tylko 
porze roku, przeto téż korzyści z takiego 
zakładu tak pośrednie, oddziałujące na 
stan gospodarstwa, jako tóż bezpośrednie 
są o tyle większe, 172(7-8) 


ADA AAA OA TS RODK AR X. DAK NA LANENA M KT CIO 


Teatr Rappo w Krakowie 


NOOO Ke 


Dziś w piątek d. 27 b. m. 
1™ wielkie przedstawienie, 


s10- M. Chmielewska Li Jutro wielki has 
ps Ulica Szeroka Nr. 490 — I. piętro. 559(2-2) DOTATE RERS E E STAA T SS OZ E E EE SA IF- ielkie przedstawienie. 
x . ; p - Poci j j 
; i K u nxe P'a pL Enr óW i Poióe miring t dat aye Geny zboża agi pęt = pae n żelaznych 
PRET Kura Vstatunkurs panyk un Ystatni kurs -Ostatni Mary a$ Loco | Termin Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
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